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Burzliwy przebieg wyborów w Grecji
Premier Soiulis twierdzi, źe wybory nie są sprawą grecką

PARYŻ (PAP.) —  A gencja France Press 
donosi, że w  dniu 31 bm. w A tenach doszło 
do poważnych, zajść ulicznych pomiędzy 
członkami organizacji EAM i członkami 
partii praw icow ych. W  Czasie :ęajść 30 
zwolenników EAM odniosło rany, jeden  zo­
stał z ib ity . ' ' ' ‘

W  oddziale policji, k tóra interw enio­
wała, jeden  oficer i czterech policjantów 
Odniosło rany. Prem ier Sophouliś odczytał 
^.a konferencji prasow ej szereg depesz od 
prefektów^ k tórzy donoszą, że porządek w 
Wielu prow incjach jes t zakłócony. Do po­
ważniejszych zajść doszło w  Epitze, gdzie 
zw olennicy skrajn ie praw icow ej organiza­
cji „Zerw vas“ napadli naw et na  populistów, 
grożąc wyborcom, którzy n ie  chcieli złożyć 
dłosów na  kandydatów  listy  „Zerw vas!‘. Mi­
n ister spraw  wew nętrznych Hawvinis, któ- 
ijy wrócił ś  podróży inspekcyjnej po pro­
wincji, jes t zaniepokojony sytuacją. Pa­
pandreu, w  wygłoszonym  przemówieniu 
wyborczym  zaatakow ał.gw ałtow nie organi-

. zacje lewicowe. W  tym  samym czasie mi­
n is te r  spraw  zagranicznych, Sopianopoulis, 
i k tó ry , ustąpił przed kilku tygodniam i ńa 
znak protestu, uzasadniał przed bardzo licz- 
nym,. audytorium  konieczność powstrzym a­
nia się od głosowania i domagał się wycofa­
ni* wojsk brytyjskich. ;W  innym  miejsku 
przem awiał do nielicznych zebranych przy­
wódca organizacji „Chi“ ■*—; pułkownik 
Grawvas, który zapowiędżiał .powrót króla 
do Grecji. W  kołach politycznych oceniają, 
że frekw encja wyborcza jest, bardzo niska 
i  n ie przekroczy 45#/o upraw nionych po 
głosow ania i tym  samym parlam ent będzie 
reprezentow ał wolę tylko części społeczeń­
stwa. A gencja United Press podaje źe fre­
kw encja wyborcza nie odda prawdziwego 
obrazu stosunków politycznych w . Grecji, 
gdyż bfwd^pmtsęjli fWTjęij'! ^ 'lę w te y iw łe  
wpisano wógóle na lis ty  wyborcze. W e­
dług op in ii obserw atorów blok 11-tu partii, 
zgrupow anych dookoła populistów, uzyskał 
200—230 mandatów, 'k o a lic ja  Papandreu

Kandenopoulos uzyska 50—80 mandatów,, 
a  liberałowie z Sophóulisem na czele 20—60 
mandatów,
*  N Ó v fa  JORK (PAP.) — Korespondenci 
amerykańscy, którzy .:ostatnio ' zwiedzili 
Grecję, ostro kry tykują  stanow isko W iel­
kiej Brytanii i twierdzą, iż wybory, które, 
odbędą się 31 m arca bez'udziału-partii lewi- 
cówych, nie będą odzwierciedlały ..opinii 
•publicznej.
, Terror band tnonarchistyczpych i żan­
darmerii, n a  czele której stoją Oficerowie, 
którzy współpracowali z Niemcami podcias 
okupacji, uniempżUwia elem entom  demo­
kratycznym  swobodne wyrażenie woli.

-  A ^ N Y  ^ A P ) P r e m i ę r  grecki §ofu- 
lis złożył przedstawicielom prasy zagranicznej 
oświadczenie, że jakkolwiek byl i jest w dal­
szym ciągu zwofennikiem odroczenia Wybo-- 
rów, to równocześnie zdaje sobie sprawę, że 
sytuacja międzynarodowa wymaga, aby wybo­
ry zostały przeprowadzone.'  Soiulis przyznał, źe 
wybory te nie są sprawą wyłącznie... grecką.

TYDZIEŃ ZIEM ODZYSKANYCH 
OD 2 DO 9 MAJA

|) WARSZAWA (SAP). Zagadnienia Ziem Odzy­
skanych i dążenia dzisiejszych Niemiec, zmie­
rzające do odbudowy i wejścia na tereny po­
lityki wszechświatowej, nie są dokladnie znana 
społeczeństwu polskiemu. Dla spopularyzowa­
nia, w  Polsce tych zagadnień, Polski Związek 
Zachodni postanowił urządzić „Tydzień Ziem 
Odzyskanych*1.
' Program „Tygodijia" przewiduje . urządzenie 

ńa terenie całego kraju odczytów dyskusyjnych 
W odczytach tych będą poruszane zagadnienia 
gospodarczo - osadnicze, kulturalne, społeczny 
narodowościowe i inne, związane z zagadnie­
niami Ziem- Zachodnich.
„Tydzień" Ziem Odzyskanychh rozpocznie się 

,2.5.46 na Śląsku manifestacjami dla uczczenia 
25rłetniej rocznicy plebiscytu i III Powstania 
śląskiego oraz rozpaleniem ognisk powstań­
czych.. Zakończył się w Warszawie'wielką ma­
nifestacją 9.5,46, jako w dniu kapitulacji Nie— 
mieć, który dał istotnie podstawy powrotu Pol­
ski ha Ziemie Odzyskano. Wreszcie w progra­
mie „Tygodnia Ziem Odzyskanych" jest utwo-, 
rżenie funduszu p. n. „Fundusz Społeczny dla, 
Zjem Odzyskanych" jest, utworzeniem wielkie­
go go „Funduszu p. n. ..Fundusz Społeczny dla 
Ziem Odzyskanych", aby tą drogą uzyskać po­
trzebny kapitał dla prowadzenia akcji społecz­
nej i kulturalnej (zwłaszcza wydawniczej) dla 
Ziem Odzyskanych.

WYJAZD CHARGE D‘AFFAIRES 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

DO RUMUNII
WARSZAWĄ (PAP).-W dniu 30. 3. opuściL 

Warszawę, udując się wraz z członkami poseł- 
r. stwa RP. do Bukaresztu charge d’affaires RP. 

vf Rumunii — inż. 'Stefan Wengierów — były • 
Wicewojewoda śląski. -

WIEC POLSKIEGO ZWIĄZKU ZA­
CHODNIEGO W  POZNANIU

'  ' POZNAŃ (PAP). W  dniu dzisiejszym odbył 
się na Placu' Wolności wsiec .publiczny na 
którym tłumnie przybyłe społeczeństwo po­
znańskie zdecydowanie zaprotestowało prze- 

- ciwko wypowiedzi Churchilla,, kwestionjąoej 
prawa Polski dd granic zachodnich,- oraz wy­
powiedziało .się W sprawie osądzenia Greisera 
w Poznaniu. W rezolucji przyjętej mówi się, 
że granice. zachodnie są granicą bezpieczeń­
stwa Polski. Kto podważa te granice godzi 
w . niepodległość Polski, zagraża pokojowi 

. świata. Naród polski nie. odda swych odwiecz­
nych ziem, a tym, którzy godzą w nasze gra- 

ź nice, wypowiada zdecydowaną walkę.

PRZYMUSOWA SŁUŻBA WOJSKO­
W A W  JUGOSŁAWII 

BELGRAD (PAP). — Parlam ent jugosłd!- 
w iański postanowił wprowadzić obowiązko- 

i wa służbę wpjśkową dla wszystkich oby*, 
Wateli płci męskiej liczących ponad lat 

/go l Służba będzie, trw ała  2 lata  w arm ii lfj- 
-dówej,' 3 la ta  w łotóictwie i 4 lata  w. m ary­
narce. Kobiety, będą pełniły służbę pomo- 

' cniczą, w razie mobilizacji lub wojny.

PRZYGOTOWANIA DO REPATRIA­
CJI POLSKICH GÓRNIKÓW Z FRAN­

CJI
ri PARYŻ ’ (PAP). W Paryżu obradowała miesza­

na komisja polsko-francuska, upoważniona przez 
rządy polski, i francuski do zorganizowania wy- , 
jazdu górników* Komisja ustania na kwiecień ■ 
pierwszy kontyngent 500 .górników. Obetnie na 

/posiedzęniu komisji przedstawiciel ministerstwa 
skarbu oświadczył, że 'wyjeżdżający będą mogli 
przekazywać dó kraju swoje oszczędności we tran-, t 
kach za. pośrednictwem PKÓ. Co się tyczy mienia 

-ruchomego, tpęgą; górnicy .wywieźć• z. Frdncjr 
wszystko do samóchodu włącznie, o ile posiadają 
zaświadczenie,, żę nabyli go na 6 miesięcy przed 
wyjazdem. , / . , /

Prawa' górników,, wynikające z tytułu przepra­
cowanych lat we Francji, zostały zagwarantowane, i 
W  celu ustalenia stopnia inwalidztwa górnika bę- 

t; dą utworzone lekarskie komisje mieszane,, które bę- : 
dą wydawać orZbczema o stanie zdrowia wyjeż­
dżającego górnika. ,

UTWORZENIE TOWARZYSTWA 
PRZYJAŹNI

ęOLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 
.WARSZAWA (PAP). 3i-go marca br. w lo* i 

kału Komitetii; słowiańskiego odbyło się ze­
b ran ie  konstytucyjne Towarzystwa Przyjaźni 

; Polsko—Czechosłowackiej. Zebranie zagaił 
: prpf. Michałowicz, który przedstawił rozwój 
'świadomości narodowąej u poszczególnych ple­
mion i szczepów i organizowanie się narodów 
słowiańskich. ' Poseł czechosłowacki jięjret po- 

/  witał ' w serdecznych słowach powstanie 
. Towarzystwa i wyraził radość, że rożwijaćsię 
Tono będzie w ramach Ogolóstowiapskiego Ko- 
I  mitetu, kontynuując współpracę narodów sło­

wiańskich.przeciwko Niemcom. Po obszernym 
/-referacie programowym ob. Dobrowolskiego/ , 

zebrani przystąpili do uchwalenia, sta tu tu / wy- 
/b o ju  prezydium, W skład którego weszli mię- 
, dzy. innimy. posłowie: -Bagiński, Rogowski,
-• Cyrankiewicz. ''. ■

Wojewódzki Zjazd Stronnictwa Pracy w  Krakowie
r  KRAKÓW (PĄP). /VY .Krakowie odbył się 
•Pierwszy Wojewódzki Zjazd Stronnictwa Rsący 
z udziałem prezesa stronnictwa Karola Popiela. 
Ż p o w & a l i ,  przedstawtetóię 'PPR;
OK ZZ, Z ramienia PPS na ręce prezydium 
Zjazdu przesiał pismo z życzeniami dr. Dfob- 
ner. Referat polityczny wygłosił przezś Popiel. 
:Mówca. zanalizował: stosunek Stronnictwa Pra­
cy do pozYywńej • odbudowy' kraju! Prezes 
Popiel stwierdził, że największym nieszczęś-

HAMBURS (ZAP). Były długoletni stały pod­
sekretarz stanu w brytyjskim > Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych a obecnie > delegat do 
Spraw aprowizacyjnych w brytyjskiej -/strefie 0- 
kupacyjnej lord Yąnsittąrt, ziiany z niezwykle 
trzeźwego a bezkompromisowego negatywnegó 
nastawienia do narodu niemieckiegp/uclzielił wy­
wiadu prasowego n a  temat sytucji' żywnościowej 
.w strefie angielskiej. Lord Yansittart oświad-. 
czyi m. rn,: /.

— Wiadomości o ciężkiej sytuacji aprowizą- 
cyjuej Niemiec są mocno przesadzone i należy 
je złożyć na karb- sprytnej propagandy. Francu­
zi-, Holendrzy, Polacy pragnęliby być tak odży­
wiani i tak zdrowo- wyglądać, jak Niejacy. Je­
dynie w większych miastach) daje się zauważyć 
pewi,en 'brak produktów spożywczych; Ci zaś 
Nięjnęy, którzy posiadają . pewne zapąsy i . mo­

gliby pomóc swymi rodakom, uchylają się ód tej 
pomocj, zwalając'cały ciężar na nasze barki.

ciem emigracji była słabość czynników 'poli­
tycznych, co .w konsekwencji doprowadziło do 
tego, że po śm ieci Sikorskiego w decydujący 
Wpływ- U®y^aa*cL.samŁ ludzie, którryrządziłi 
do 1939 r. Ich polityka przegrała- na całej 
ilińii. W  czasie '.wojny — nSówił prezes Popiel 
'— można było o Polskę walczyć wszędzie, 
lecz .po wojnie można ją budować jedynie w 
kraju, wespół z całym nąrodeml •

Zrozumienie tego musiało doprowadzić do 
zenyanialz. emigracją. oł,.* .

, Lord. Vanslttart ostrzega dalej przed dawa­
niem wiary niemiecki* skargom 'i  przypomina,-. 
Że po pierwszej wojnie'Ąwiatowe.j Niemcy rze­
komo również głodowali i — niestety otrzymy­
wali pomoc kosztem inpych narodów, Nie należy 
Obecnie powtarzać tego błędu.. Pomóc trzeba, w 
'pierwszym rzędzie naszym przyjaciołom— pod-, 
kreślił z naciskiem Vansittart.' . ,
: Oświadczenie lorda Vansittarta przeznaczone 
było niewątpliwie w pierwszym rzędzie dla tych 
jego współrodaków, którzy odnoszą' się^do sy- 
■tuacji w. okupowanych Niemczech z przesadnym, 
a raczej fałszym humanitaryzmem. Tym nie 
mniej stwierdzić należyj-źe toń wybitny, polityk 
angielski, rozumiejący zawsze absurdalność po-, 
działu na „złych" i „dobrych1* Niemców i do­
magający'się konsekwentnie przez cały czas 
Wojny obrachunku z narodem niemieckim,, nie 
zaś tylko z ustrojem hitlerowskim nie darmo 
traktowany był przez propagandę berlińską jąko 
wróg nr. 1 Ezesży na Wyspach Brytyjskich-.

Popiel określa tę emigraczję w  chwili obec­
nej zą niedającą się. niczym usprawiedlicić.. 

'Istnienie jej grozi zmarnowaniem kilkutysięcz­
nego zastępu żołnierzy, którzy z poświęceniem 
•walczyli o sprawę Ojczyzny, a której dzisiaj 
grozi rozkład i demoralizacja. Z kolei mówca 
rozprawił się z nie poważnymi elementami, 
Jctóre licząc ńa niezgodę między i mocarstwami, 
ńie zdają sobie sprawy, że nagłym skorzystać 
mogły by jedynie marzące o odwecie Niemcy, 
^rozumienie niebezpieczeństwa, grożącego ze 
Strony Niemiec wykazuje jasno,, źe jedynie 
logiczną koncepcją polityczną "jest pozytywne 
ułożenie, stosunków ze wschodnim sąsiadem.

Omawiając poljtykę wewnętrzna, mówca 
Stwierdził, że Stronnictwo Pracy akceptuje w 
całej rozciągłości dokonane reformy spoleczno- 
gospordarcze. Dla. wyjaśnienia opinii narodu 
'przed wyborami, mówca uważa za słuszną 
inicjatywę PPS — przeprowadzenia referen­
dum, w którym : społeczeństwo wypowiedzia­
ło by się w najistotniejszych' sprawach poli­
tyki i ustroju.

PRZYZNANIE WOJSKOWYM PRAW 
WYBORCZYCH

Uchwała Podkomisji KRN 
WARSŻAWA (SAP). W dniu dzisiejszym od­

było' się pod przewodnictwem towarzysza wice­
ministra Mantla posiedzenie Podkomisji 'do 
opracowania projektu ordynacji wyborqzój. W 
wyniku dyskusji zdecydowano 4 glosamiSprze­
ciw dwuht jwstrzymującym się (PSL i Str. Pra- 
cy) przyznać wojskowym w czynnej służbie 
prawo głosu, z tym, że  Podkomisja zapozna się 
jeszcze z poglądami Naczelnego Dowództwa na 
tę sprawę.. ■

W toku samej dyskusji-PSL wypowiadało się 
przeciw projektowi, w głosowaniu wstrzymało 
się- od głosowania.

Lord Vansittart nie przejmuje się 
rrgiodowan!em4i Niemców

Odbudowa Kraju będzie dziełem naszych rąk
Odezwa Neczelnego Komitetu Pożyczki Odbudowy Kraju

WARSZAWA (SAP). Naczelny Komitet Oby­
watelski '•Prenflowej Pożyczki Odbudowy Kraju 

'wystosował następującą odezwę:

Obywatele I
Gdy przez kraj nasz . przetoczyła się burza 

wojebną, /pozostawiając po sobie ogrom znisz­
czenia, wydawało się, że trzeba będzie lat ca­
łych, aby ruszyć z martwego punktu.
. ■ Nie załamaliśmy jednak bezradnie rąk. Z za­
ciętością, którą wyrobiły w nas lata ucisku 
hitlerowskiego okupanta, stanęliśmy wsgyscy 
da odbudowy, stwierdzająp raz jeszcze wobec 
całego świata niezłomną wolę do saafodzielne- 
go bytu.

Przez, rok cały stopniowo rozwijaliśmy pro­
dukcję, usprawnialiśmy transport, organizoy a- 
liśmy wojsko, administrację, szkolnictwp, skarb. 
Nie pominęliśmy żadnej dziedziny, życia pań­
stwowego. Wyników- ptac naszych możemy się 
nie wstydzić.

Potrzeby nasze .są jednak ogrbmne. Od ich 
zaspokojenia zależy dobrobyt wszystkich oby­
wateli.

Sprawną komunikacja jest warunkiem nor­
malnego rozwoju życia gospodarczego kraju.

Zniszczone są tory kolejowe, dworce i mosty, 
brak nam taboru.

' Porty są wrotami, przez które wydostają się 
na szeroki'światowary wytworzone w kraju, 
a przychodzą surowce, maszyny, żywrjośĆ, Zni­
szczony jest Gdańsk, port Gdyński, Szczecin i 

j Kołobrzeg..
' Odbudowa stolicy jest nie tylko sprawą na­
szego honoru. Jest koniecznością państwową, 
gdyż położenia, drogi i szosy, biegnące poprzez 
Warszawę, wyznaczają jfej stanowczo miejsce 
stolicy w państwie. - 
. Odbudową wsi przywróci zdolność wytwór- 

czczą wielu gospodarstw rolnych i zwiększy 
zdolność nabywczą tej najliczniejszej warstwy 
-narodu. '

] Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych — tp 
zabezpieczenie i utrwalenie naszych granic za­
chodnich, uwielokrotnienie naszej. produkcji i 
Umożliwienie bytu licznyst rzeszom repatrian­
tów. '  . -

Te najważniejsze potrzeby muszą być natych­
miast zaspokojone. Rząd nie poszedł łatwą dro­
gą inflacji, która zawsze przynosi zyski speku­
lantom, a nędzę ludziom pracy. Wobec ogromu 
potrzeb środki, jakimi rozporządza rząd są 
skromne..

: Wspólny wysiłek cdłego narodu musi doko­
nać znacznej części odbudowy.
- Naszą odpowiedzią na trudności odbudoyry 
jest rozpisana przez Rząd, Jedności ; Narodowej 
PREMIOWĄ POŻYCZKA ODBUDOWY KRAJU, 
^ a ś d a  złotówka, pożyczona państwu, prze­

znaczona będzie na, odbudowę i zwróci się wie- 
' tOkretnie. '•

Obywatele!
OdbudoMra kraju będzie przedewszystkim 

dziełem naszych rąk.
• POŻYCZKA ODBUDOWY KRAJU* 

zjednoczy Wszystkich Polaków dokoła dzieła 
odbudowy!

POK — to egzamin naszej dojrzałości pań­
stwowej, rozumu i  dobrze pojętego interesu 

: wszyśkich! •
. Subskrybowanie POK według norm, ustalo­
nych w porozumieniu 2 przedstawicels twem za­
wodowym poszczególnych grup społecznych, 
będzie sprawą honoru każdego obywatela!
. Niech nikogo nie zbraknie przy kasach, przyj­

mujących subskrypcję!
Naczelny Komitet Obywatelski 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju



T ite g rw im
Utworzenie nowego rządu bułgarskiego 

SOFIA (PAP). ~ :Q fic ja ln ię  podano do 
wiadomości, iż prem ier Georgiew utworzył 
nowy rząd bułgarski, składający się z przed­
stawicieli Frontu Ojczyźnianego Gabinet 
Składający się z 4 przedstawicieli partii 
Zwveno, 4 komunistów, Z socjalistów, 1 ra ­
dykała, 4 przedstawicieli 'p a r t i i ' ludowej, 
uzykał aprobatę radzieckich władz wpjsko- 
wyeh, działających w • imieniu sojuszniczej 
kom isji kontrolnej. -Dokładny sk ład  gabine­
tu  będzie podany w dniu jutrzejszym.

Pierwsza krytyka planu gospodarczego 
. WASZYNGTON (ZAP). Prasa .amerykańska 
umieszcza już pierwsze głosy krytyczne na te­
mat co dopiero Ogłoszonego planu gospodar­
czego dla Niemiec. Amerykanie zwracają uwa­
gę na to, że wszystkie obliczenia biorę za pod­
stawę cyfrę 66,5 miliona ludności niemieckiej, 
tymczasem wg opinii amerykańskiej ludność z 
repatriantami osiągnie 70 milionów.

Jako drugą t n ^ p ^ .lSTewtdpją- Amerykanie 
konkurencję-; na jaką napotka eksport riiemle- 
cki w dziedzinie tekstylnej'. Konkurencja ta 
sprawi, że przewidziana w planie wartość 
ąkspprtu towarów tekstylnych nie pokryje 
kosztów importu- towarów spożywczych.

Zamiast 1.550 — tyłku 1.275 kalorł dziennie 
idla niemćów

f STUTTGART (fAP). pęnerąl Luęiiw, Clay 
amerykański gubernator wojskowy w ŃieJn- 
czech oświadczył ń a  żebraniu prezydentów: ,Ba- 
Waril, Wirtembergii, Tadćnu i Wielkiej tle-' 
•ji, iż neimieckie racje żywnościowe yr amery­
kańskiej strefie okupacyjenefc jak również we. 
-francuskiej i brytyjskiej,;, będą; zmniejszone od 
1 kwietnia z. 1550 kalorji do 1275. Ograniczenia 
żywnościowe są konieczne- z powodu braku 
śywnośfci ńa całym śWlećie.

Pakt wojskowy między Brytanią 
a Trans Jordanią

• JEROZOLIMA (SAP). 4 dni trwały urocży- 
stości z okazji proklamowania niepodległości 
Transjordanii. W drugim dniu tych Uroczysto­
ści, na przyjęciu wydanym: przez'władze miej­
skie Ammanu, władca Transjorddnii, emir Ab- 
dullah, pódał do powszechnej wiadomości, ze 
ubiegłym tygodniu Został podpisany w Lon­
dynie pakt wojskowy na .10 lat między Wielka1 
Brytanią a Transjordanią.

Zamieszki w obozie dla wysiedlonych 
Jeden uchodźca 1 4 policjantów niemieckich 

zabitych
SZTUTGART (SAP). Jak informują tutejsze 

wojskowe władze okupacyjne, w jednym i  tu­
tejszych obozów dla wysiedlonych i uchodź­
ców wybuchły zamieszki, któryż trudem udało 
Się "opanować po dwu ‘godzinach przy pomocy 
amerykańskich oddziulówwojekowych.- - - 
: Zamieszki wynikły z okazji obławy; przepro­

wadzonej ̂ przez policję niemiecką, a zarządzo­
nej przez władze okupcyjne na „Czarnym ryn­
ku", istniejącym na terenie obozu, poszło' dd 
strzelanmy, w- czasie której zabity został jeden 
Żyd, uchodźca z Polski i 4 niemieckich bo(ic- 
jaritów.

Wykrych sprawców morderstwa 
Giaebmo Matteottlego 

RZYM (SAP) Władze włoskie wykryły spraw­
ców mdrdu, popełnionego W 1924 r. tta Wielkim 
bojowniku socjalizmu, tow. Giacomó Matteiy 
ttim.

'Aresztowano ogółem 10 osób. oskarżonych 
o udział .w morderstwie. Jeden ze sprawców 
zbrodni, Amerigo Dumuńi; przyznał siV jtó  dó 
Wihyi Inni wypierają śtą jeśźeze)' ’ - Głównymi' 
oskarżonymi poza Duminim, są! CesAje Rossi 

-i b. gubernator Dalmacji w czasie wojny, Giun-' 
ta. Tpn ostatni oskarżony jest poza tym o po­
pełnienie okrucieństw na ludności jugosłowiań­
skiej.

Proces politycznw morderców Matteottiego 
rozpocznie się w dniach najbliższych.

Dalsza podróż misji Hoovera __
HELSINKI (SAP). Jak Wofmuje poselstwo 

. amerykańskie, b. prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Herbert Hoovęr, przybędzie tutaj w nie­
dzielę, by następnego dnia udać się do Sztok­
holmu.

90 milionów funtów odszkodować zażąda 
Anglia od Niemiec

LONDYN (ZAP). Ustalone zostało,, że szkody 
Wielkiej Brytanii, wynikłe w trakeje. wjajny z 
Niemcami, wynoszą równowartość 96; milionów 
fantów szterlingów. Odszkodowań na -taką-wła­
śnie sumę żądać; będzie Anglia od Niemiec. Ja­
ponia pokryć ma Anglii szkody na sumę 14 mi­
lionów funtów. Oo do Włoch, Węgi«r, Bułgarii;i  

j Rumunii, to nie sprecyzowano jęszcze nie tylko, 
sumy żądanych- odszkodowań, ale nawet samej- 
zasady czy Anglia wogóle domagać się będzie 
od tych państw jakichkolwiek świadczeń repa- 

-•jfacyjnych. ' ■ :y  •

Jakie szkody wyrządzili Niemcy we Francji 
PARYŻ (ZAP). Jak wynika z oświadczenia 

premiera francuskiego Go.uilin,* wojęjly-dotknęło 
we Francji 80' departamentów, w których -wyP' 
tysięcy ludzi słraęiłońie tylko d£ch nad głową, 
ale i cały majątek. 2.100.000 FrKlcuzów strąciło 
swój majątek ezęścio-sroi '452.000 ddSrótr zostąlffi 
.zniszczonych całkowicie, a-i.4p6.Q00 uszkodzo­
nych, Gonia podkreljł, że mimoF-tychj.śtrat Fran­
cuzi godnie znoszą.,.»wój los t ,że jeńcy wojenni, 
którzy powrócili; -z -niemieckiej niewoli są naj­
lepszymi pracownikami' w, dziele odbudowy Fran- 

• c j i . ,,
Pomnik-szachownica na grobie Alechina 
LIZBONA (SAP). Portugalska Federńcja Sza­

chistów oświadczyła, iż pokryje koszty pogrze- 
bu zmarłego 24 b. m. wielokrotnego, namtezą 
świata — szachisty Alęchina. Wśród szachistów 
calego świata' będzie zorganizowana zbiórka -na 
pomnik .zmarłego mistrza. Pomnik na groble 

■ Alechinaima być zbudowanyw formie kamien­
nej szachownicy z czarnym królem..

Prowokacyjne zachowanie się Niemców 
W Trzyńcu

CIESZYN ZACHODNI (ZAP). W ostatnich 
czasach można zaobserwować prowokacyjny spo­
sób zachowywania ślę Niemców W Trzypcu (Za- 
Olzie), któfży potrafili sobie zyskać popleczni­
ków wśród miejśiówych czynnikótk adińiaistra- 
cyjnych i uzyskawszy opinię, że są niezbędni'1, 
pragną uniknąć wysiedlenia. W związku z tym 
prasa czeska nawołuje urzędy do czhjności i żą­
da przyspieszenia akcji wysiedleńczej, - gdyż 
Nieińcy podnoszą głowę, a nawet zaczynają mę 
odgrażać.

_ ŁÓDŹ (PAP). .Wćtńiu yo-tyiń bm. bawiący w 
Łodzi na czele mjsji handlowej minister pełnomoc­
ny  Bułgarii pan P. Tagaroyr w rozmowie z dzien­
nikarzami podzielił się wrażeniami z pobytu w Ło­
dzi oraz udzielił odpowiedzi ną.pytania, dotyczące 
Życia politycznego, kulturalttęló i gospodarczego 
Bułgarii. W serdecznej rozmowie z dziennikarzami, 
minister Pagarow daj wyraz przekonaniu, że przy­
jaźń polsko --bułgarska będzie kontynuowana dla 
dobra wszystkich narodów / słowiańskich i innych 
w ol^śń'm iłujących narodów. Minister Fagąrnw 
'  idkreSił" że wzamian za .polskie wyroby przemy-

Apel KCZZ do prezydenta Trumana
WARSZAWA (SAP). Plenum KCZZ powzięto 

specjalną ućkwalę w formie apelu do Prezyden­
ta Trumana w związku z jego odpowiedzią na 
Jist prezydenta . Bieruta w sprawie' dostaw 
UŃRRA. Uchwała ta brzmi:

Plenum Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych jako reprezentacja zjednoczonego ru­
chu zawodowego w. Polsce, przemawiając w 
imieniu półtora miliona zorganizowanych robot­
ników zwraca się do Pana, Panie Prezydencie,' 

sprawie dalszej - i zwiększenia dotychczaso­
wej pomocy UŃRRA.

o ńie zmniejszanie dostaw UŃRRA dla Polski 
Z ńąjgłębsźf troską I  zaniepokojeniem polski 

świat .pracy przeczytał odpowiedź Pana Prezy­
denta na depesze. Prezydenta R. P.iBieruta, do­
tyczącą pomocy żywnościowej dla narodu! pol­
skiego.

Ńie ma w Europie ani jednego państwa, któ­
re , poniosłoby — proporcjonalnie do swego 
przedwojennego stanu posiadania j— tak wiel­
kiej straty, jak straty poniesione przez naród 
polski i państwo. Niema' ani jednego narodu,, 
któryby poniósł Aj proporcjonalnie do swej li-

Wyjazd prezydenta Hooyera
WARSZAWA (PAP).~W, d n iu .3 tv 3. ,br., o. 

godzinie 9-tej rano peżydent- Hoover udał się 
U- ’'fowSHylli»1®'"IffiB'aśadSra S ta n ó ^ ”2S3i3nS  ̂
czonych Ameryki Półn, w Warszawie 'Blissą' 
Lane do Belwederu, aby przed swoim wyjaz­
dem z Polski pożegnać pfejjy denta Bieruta i 
podziękować f 5 równocześnie za gościnę, z 
której korzystał, będąc gościem prezydenta 
Bieruta, podcza% swego pobytu w warszawie, 
O godzinie 10-te j' nastąpił odlot z lotniska 
Okęcie 'do Helsinek.' Prezydenta HoOvera

żegnali w imieniu Rządu' RP.: — minister że- 
%iigi Y  ha&ćfa żńgr; -ob, Jędrychowski, wice-’ 
HlWiStCr Spraw żagrSKi'ćZffy5K’"ó®.'>T9rSdżfeTe'vF* 
ski, dyr. kancelarii cywilnej prezydenta KRN 
— Walawski, dyr. protokołu dyplomatycznego 
ministerśtwa.spraw zagr. Gubiynowia i na­
czelnik wydziału amerykańskiego .. MSZ ą  
Sośnicki. :.-żv, i-d.-? tt.ffl.S
’ ObecniI byli również:, ambasador Stanów 

Zjednoczonych tak otoczeniu wszystkich człon­
ków ambasady oraz poseł Finlandii t w War­
szawie Jarenfelt. K

Konferencja prasowa u ministra Tagarowa
słowe, szczególnie chemikalia, i wyroby przemysłu 
metitówś^ó, ‘Bułgarią' będzie mogłaś dostarczyć 
Polsce tytoniu, « » '  surowych, olei eterycznych, 
ryb; barytu, a przede wszystkim owoców w stanie 
świeżym i mrożonym Oraz wina. Po. konferencji 
|delegacją; zwiedziła garbarnię „Saturn", fabrykę 
papierosów, pókkiegp-.^oUopplu- jTyfOnitiwęgO w 
Łodzi oraz, wiejkie zakłady przemysłu włó.klenni- 
■częgo dawnfej Krusz.e. f Ęnder1 w Pabianicach, W  
idflib" ^Y;Hr.''Helegżb^ ńdałń się W dalszą drogę, 
celem zwiedzenia ośrodków -przemysłowych na
iSl^ku. w

Protest przeciwko nominacji dYiektora 
Banku Międzynarodowego

M n OWY JORK (PAP), — New York Herald 
komunikuje, że; były minister, finansów Sta­
nów Zjednoczonych, Henry M orgentau wy­
stosował listy ■ do prezydenta T rum ana i 
m itńś|ra  rIMaiisów |
.pnśecmkctżamlęrzoiej ąóinikaęjl Louis Da#( 
glaś, prezesa w ieiK i^otowa.rzystw a ulezpie- 
,ćzęn|owógo ną  ętanowisko, dyrektora Banku 
Międzynarodowego.

Morgentau oświadczył, że jest oburzopy 
decyżją rządu ftinerykańskiego, który  gotów 
jest przekazać kontrolę’ mTęaźynarodowych 
finanzowa, przedstawicielowi, wielkiej fi- 
nśnsjęry z, Wa)t Street, fi •

9 Zdaniem -Mprgentąu'ą wybór te a  ifdare- 
m ną^śiłkrH O óM velra , K tó ry pragnąt prze- 
kazaić narodowi amerykańskiemu kontrolę 
nad zagadnieniami finansowymi, i

LIKWIDACJA „WILKOŁAKÓW" 
r .4 , NIEMCZECH ,

, FftAŃSFURT/I* (FAP). Szerwywia<te; 
nmerykaftskiegó^Wń Frańkfiirfeie nad Menem 
jf-J generał Edwin Sibert, oświadczył, że woj­
ska brytyjskie i; ąpmrykańskie' przyćudziale 
pddziąłóW; pm cerńych, zostały skierowane 
to  likwidacji tajnej organizacji hitleroW- 
skiej i  przwprowadaaja aresztowania człont- 
ków tej |^ ą n iz # J L  Jedynie w am erykań­
skiej streneuK upacyjnejN ienueci w lw istn i 
ąresztowano dotychczas Około .1QQQ osób. 
Kręgosłup organfefteji został złam any po 
irfesztówaWń..li ^zy w w co w ".

I. , Generał .Sibert oświadczył, że ślady tej 
organizacji prowadzą również .do- radzie­
ckiej strefy okupacyjnej. * ,

NOWY GABINET BELGIJSKI 
BRUKSELA , (#AP) — W , dniu '31-śZym bm, 

ęgłosżóno, listę .nomafd.
którego weszło: 6. socjalistów, 6 liberałów, -4 ko­
munistów i- ’3 -chrzęścijftńsko-społeeznyob.' Na 
ęzele gabinetu stanął yao Acker, który równo­
cześnie; zachował resort kupalń węgla. Pogtt tym

do gabinetu wszedł Henry Spaak jako minister 
spraw zagranicznych i minister handlu zagra­
nicznego. ’ j

LASKA MARSZAŁKOWSKA 
I GOERINGA

* NORYMBERGA ^ A F )  — Laśkai marśnałków-
sfea Heeringa-wartośei 50 tys; dólarów) cała wy- 
śadżana diementstmi oraz -innymi dreg&eenUymi 
kamieniami; k tó rą , Goering otEzymał od H itlera  
po nad Francją, została oficjalnie
przekazana delegacji amerykańskiej. Laska ta  
.^ ffan in  umieszczona w starej akademii wójeko-

w W m m §m Ę  k tó rą  żpńży l W aszyngton a 
gdzie przez pewien czas nauczał również Ta- 
deusz. ICeŚęiu^zko. Jak  wiadomo, laskę marszał­
kowską Goetinga ndobył dowódca l-mej armii 
amerykańskiej, k tóry aresztował Geeringa wraz
* jego świtą. ,

POWRÓT SEKRETARZA BYRNESA 
DO WASZYNGTONU ' '

- NOWY JO F K ’ (PAP) — Sekretarz staną Byr.- 
ieS udei) się; do Waszyngtonu eelem odbycia 
.konlefrafeji.' z ;jifełżyd«t*eni Trumantim w spraj 
wie irańskiej.

czebności — ofiary, równe ofiarom harodB 
polskiego.

Wytrwaliśmy, bo niezłomna była nasza wia­
ra w zwycięstwo. Przetrwaliśmy, bo dópomo* 
gło nam przeświadczenie, że nie jesteśmy osa­
motnieni 1 że po wojnię znajdziemy w rodzinie 
miłujących wolność narodów nie tylko sympa­
tie i uznanie za bohaterstwo naszego żołnierza, 
lecz również i braterską pomoc.
, Naród polski, który przecierpiał więcej, niż 
inne narody, zasłużył na wydatną pomoc że 
strony bardziej szczęśliwych narodów, które 
nie przeżyły i nie przecierpiały piekła 5-letnie] 
hitlerowskiej okupacji i dwukrotnego przeto­
czenia, się straszliwego walca wojny przez ich 
ziemie.

Z odpowiedzi Pana Prezydenta Trumana wno­
simy, że grozi nam pozbawienie części pomocy 
ittlłertSUej, ńa jaką licZyliśmy w rokit'bieżą­
cym od .UNRRA_

A przecież i. ta nomoc jest za skromna w sfor 
śufiku do^onari jakie. naród polski poniósł w 
czasie działań wojennych i okupacji i niewy­
starczająca w stosunku do potrzeb naszej'lud­
ności 1 naszego kraju.

-Rozbawienie- Polski, choćby tylko części tej 
pOn^ocy żywnościowej, naraziłoby miliony lu­
dzi na ogromne cierpienia w okresie najcięż­
szych miadęcy odbudowy naszego życia gospo­
darczego i kulturalnego.

W imię Sprawiedliwości, Plenarne Posiedzę* 
hii^KoiMsji ^fentfafoej JFt«ązków Zawodowych 
w imięniu Polskiego Świata Prący .apeluje, do 
Pana, Panie Prezydencie, aby Pań użył” całego 
autorytetu- i nie dopuścił do pokrzywdzenia 
narodu Kościuszki i Pułaskiego, narodu, który 
złożył na ołtąizu walki za „Waszą i naszą wol- 
ń^5c“ wielką ofiarę krwi i cierpienia w. latach 
;y ^n y ‘ r  W Iaileb okupacji. '

13 MILIONÓW ZŁOTYCH N A  AKCJĘ 
POMOCY ZIMOWEJ 

* WARSZAWA (SAP), Centralny Komitet Opie- 
k^SpitfecSEńej rozprowadził na kwiecień ńa ak­
ie je. pomocy na tereny najbardziej potrzebują­
ce i zniszczone dalszych 13 milionów złotych. 
Kwota ta jest przeznaczona w pierwszym rzę­
dzie na prowadzenie kuchen ludowych i na po­
moc osiadłym repatriantóm, którzy nie mają 
•jeszcze prący;

ZGON PROFESORA
STANISŁAWA KALINOWSKIEGO
WARSZAWA (PAP). Zmarł w Świdrze, pod 

Wkrszawą, przeżywszy lat 67 znakomity fizyk 
pokki ■ Stanisław Kalinowski, prof. Politech­
niki Warszawskiej. Prof. Kalinowski był kierow­
nikiem pracowni fizycznej, Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa. W roku 1914 założył w Świdrze jedyną 
naziimiacli polskiclicmserwatorium geofizyczne. 
Ną Stanowisku dyrektora tego obserwatorium po­
zostawał do ostatniej chwili życia. Ś. p. prof. Kali- 
nowski pochowany został w dniu jo-go marca br. 
na ethentarzu w Otwocku.

WYCOFANIE WOJSK RADZIECKICH 
Z PERSJI

' LONDYN (PAP). -  Agencja United Press 
donosi z Talwinu, iż wojska radzieckie wy- 
tGofują się w kierunku portu Pahlevi nad  
‘Morzem Kaspijskim- W północnym Iranie 
;wladze radzieckie przed ewakuacją przeka­
zały  administraćję miejscowej adm inistracji.

' ZGON LORDA GORTA 
' LONDYN (Pi^P). — Były gubernator Maiki 
! wysoki końnśarz Palestyny lord Gort 
zmarł w dniu 3I:go ' bm. w Londynie. .,

UROCZYSTOŚĆ NOWOROCZNA 
W  TEHERANIE

| N-Ow z JORK (FAP) . Agencja United Presa 
donosi, ^e z okazji Nowego Roku obchodzonego 
obecnie w Persji, ambasador radziecki Sadczy- 
kow złożył premierowi Clmehaiu,e» Soitaneh ży- 
ezenia, w których podkreślił, że ma nadzieję, 
iż w rezultacie obustronnych .wysiłków stosunki 
radziecko-perskię będą ustabilizowane na pod* 
stawie przyjaźni i dobrej woli. Zsriązek Radziec­
ki pragnie ustalenia dobrych sąsiedzkich sto­
sunków i sądzi, że starania i  talent polityczny 
premiera perskiego doprowadzą do osiągnięcia 

,po^^ppft^ńyuików . ,■ W odpowiedzi premier 
perski dał wyraz uadzeii, że w roku bieżącym 
stosunki, 'międżyńbń krajami będą ustabilizowa­
ne 'ną .podstawie przyjaźni.

Przegląd Tygodniowy polityki zagranicznej
zapewnienia, Że sprawy pożyczki amerykań­
skiej, Nadrenii-/ Zagłębia Ruhry ściśle wiąże 
się ze sprawą Hiszpanii.

Ubiegły tydzień minął pod znakiem zbliżają-, 
cej się”'sesji Rady Bezpieczeństwa. Przez pew­
nych dyskretnych kolporterów. niepokoju, tak 
zwana „sprawa perska" miała być clou tej se- 
sjl, przy czym ci, którzy tak. pochópnie cięliby 
If^dBfflzSdilńć SWiÓI'd^’ńSWśT wojbY, ™ W i^SlI 
już w sporze mdziecko - Mrskim ^ pierwsze 
oznaki naprężenia politycznegó, ■

Ale. plotka ma krótkie nogi. Wiadomości a 
rzekomym marszu wojsk radzieckich na Tehe­
ran, zostały zdemontowane , nie tylko przez agen- 

' dję ^irńsbwą, ale i prżfez *' preAlerń p%r SMisgo; ’ ‘" 
■ Związek radziecki, któremu nąwet Winston 
Churćhul nie odmawia prawa do zabezpiecze­
nia swych granic, chciał, wyjaśnić stanowisko 
Ferśji wobec” ŹSRR przychylne; ą^pewńe siły 
międzynarodowe utwierdzały rząd perski W w  
kmj pożyćji.

Rząd radziecki'oświadczył, że wycófuje swe 
wojską w ciągu 6 tygodni, premier Sultańeh 
że być może W najbliższych dniach poda wy-_ 
rjiki rokowań.

Ale ponieważ sprawie, na forum Rady Bez­
pieczeństwa nądano' bieg, bez\. formalnego wy­
cofania jej przez Persję, łfędzip musiała być ona 
rozpatrzona. W każdym razie Sterom, które 
chciały ukuć z niej ttrgumęnr antyradziecki 1 
zasłbnlć nią pewrie innfe nieprzyjemne i znacz­
nie grpżidęisze, dlą pokoju świata, incydedty—r 
wytrącone — mówiąc językiem p. Bei/ina 
mocne karłyv j

; W GRECJI „NIEINTERWENCJA"
W suwerennej Grecji, posiadającej uznany 

przez wszystkie państwa rząd, zarządzenia w 
sprawie terminu wyborów wydaje alb,o p. Be- 
vin osobiście, albo też rezydenci angielscy w 
Atenach Dowódcy angielscy przeciwstawiają 
;4ię usunięciu policji i administracji elementów, 
reakcyjnych i skompromitowanych współpracą

z Niemcami.'Wybory'naznaczone przez' Wielką 
ferytanię na dzień- 31 b. m, będą parodią wybo­
jów. ", s ,'‘ S ?'
s Wszystko W dzieje się pod brytyjską opieką, 
dążącą do utworzenia w Grecji parlamentu'— 
jak 'Wyraził się p. Bevin — zgodnego ż wolą 
narodu. '  »

I io nie nazywa się interwencja.;.

'v‘<'«HUIL#A h isz pa n h  się  o dw leka
, .Natomiast, iataswencja ,jest.„ wykonanie prąk- 
‘t^ćźne ucbW®*ISBiferencji poczdamskiej, s.twier 
dzającej, że w świecie powojennym, iządzonym 
przez Organizację Narodów Zjednóćzonycb &le- 
Aa miejsca dla. dyktatorskiego regimentu gen,, 
Franco. \
Oświadczeń platonicznych mieliśmy sporo. Bry­
tyjski minister spraw zagranicznych powiedział, 
że, nienawidzi gen Franco. Anglia i Stany Zje­
dnoczone zmuszone stanowczymi wystąpieniami 
franc|F(źerwanie stosunków handlowych i 
gróźb wniesienia sprawy Hiszpanii .,do . Rady 
Bezpieczeństwa), po długich i ciężkich debatach 
wydały Wspólnie ' oświadęzenie. Y e  wprawdzie 
gen. Franco ńie podoba się rządom USA i Wiel­
kiej Brytanii; ńló, " moi kńćhahi Hiszpanie, 
radźcie soljie sami. 'My nie podejmiemy żad­
nych sankcji gospodarczych (bo to koliduje z 
daszymi . własnymi interesąmj.) — agi tymbar- 
dziej jakiejkolwiek akcji zbrojnej.
. W ubiegłym tygodniu ńa powtórną' notę Fran- 
djiVrządy Wielkiej Brytami; i USA ■ odpowie­
działy; że- nie widzą mdf ndści zaj^ ia  w' Spra­
wie Hiszpanii* bardziej zdecydowanego, stafiowi- 
Ska. Byłaby to bowiem 'interwencja’ w Sprawy 
wewnętrzne obcego państwa. Gen. Franco,-któ­
ry poruszył wszystkie ukryte sprężyny za ku­
lisami wielkiej polityki, może spokojnie zdjąć 
stan pogotowia; yWbjanpego i odesłać, swoich 
Marokańczyków ,do A(ryki. Burza minęła, tym 

'hardziej, ze* FrWćja- ohteymała lifedwużńdfczne

PODSZEWKA NIEPODLEGŁOŚCI 
J TRANSJORDANII

•  Transjordanii została państwem niepodleg­
łym, ale nie Suwerennym. Trudno brać na serio 
ąuwńrenność 300-tysiącznego Kraiku, o obsza­
rze 42 tyś. kin. kW„ z jednym miastem porto­
wym i jednym miastem nieportowym. Na wła­
ściwą rolę Transjordanii wskazuje jej układ z 
Wtó&ą Brytanią’. ' y

Wprawdzie rząd Transjordanii winien się tro- 
szCzyć o bezpieczeństwo kraju, ale wojsko bę­
dzie angielskie i Anglii powierzono pieczę nad 
obroną rurociągu naftowego od Kirkun w Ira­
nie poprzez Trańsjonlanię do Natfy. W okresie,

■ l|iedy dawny system mandatowy uległ rozbiciu* 
gdy państwa arabskie 'coraz .silniej domagają 
się wyzwolenia spod władzy wielkich mocarstw 
kolonialnych, gdy na arenie międzynarodowej 
^schodzą poważne zmiany, nadanie Transjorda- 
’mi nieppdległości, w niczem -nie zmieniającej 
faktycznej niezaićżności jej, od l e t k i e j  Bryta- 
tanii, można nazwać wcale wydatnym posupię- 
dem. Transjordania ma NiepOdiegłóśĆ---Wielka 
Brytania zabezpieczone swe interesy.-

Oświadczenie generallisimusa Stalina, udzie­
lone korespondentowi „Associated Press" było 
hardzo celowe.
J  Generalissimus Stalin stwierdził wyraźnie, że 
^SRR, jak wszystkie narody miłujące pokój, 
Wielkąwage przykłada do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Według opinii Stalina, organi- 
zacja ta jest w stanie i winna likwidować wszel 
kie międzynarodowe konflikty, z warunkiem, źe 

- WsZYscy we współpracę tą włożą maksimum 
wysiłku t  maksimum szczerości.
;Btidin W ńnińnju Związku Radzieckiego za­

pewnia, że pie uchyli się od tej współpracy.1 
-.N astró j niepokoju miną). Oczywiście zdarza 
się jeszcze ńie raz' „krótkie spięcie", nieunik­
nione yr polityce, ale można mieć pewność, że 
pożaru ńie spowodgją/



Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas

NAPRZCD MŁODYCH
DODATEK TYGODNIOWY OM TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

Stów parę o „humanitaryzmie" i wdzięczności„Niech żyje wojna!"
W iele się ostatnio mówi u nas o możli­

wości w ybuchu nowej, wojny, tak  jakby 
n ie dość było tych nieszczęść i ofiar, k tóre 
pociągnęła za sobą ostatnia. Jedni, bo są 
tacy, mówią o niej ż utęsknieniem , inni 
ź rozpaczą i przerażeniem ' m yślą o  tej tra ­
gicznej ewentualności. Ci pierw si to ludzie,- 
k tórym  zabrano m ajątki i fabryki .aby dąć 
je  na w łasność ludowi pracującem u! ci in­
ni — to w łaśnie ludzie pracy, którzy w y­
nieśli na swych barkach  główny ciężąr 
ostatniej wojny.

• Cóżby nam bawieni przynieść ona mogła.
_ Są ludzie (czytaj: rozparcelow ani obszar­
nicy i  byli fabrykanci), którzy w ielką na­
dzieję pokładają w tajemniczym  wynalaz­
ku bomby atom owej, która  pzynieść ma 
znękanej ludzkości rozwiązanie wszystkich 
•trudnych zagadnień w  sposób szybki, tani 
i  nlefrapująęy.
j  N iech się  wobec tego spodziewają, że 
"właśnie piekwsze bom by atomowe spaść 
inogą na ich głupie, tępe łby, na domy za- 
inieszkiw ane przez ich rodziny.

I  na cóż zdadzą się im wówczas ich ma­
jątki?

A  i w  ogóle pam iętać należy, że bro^ 
atom owa jes t tak  samo, jak  każda inna —; 
obosieczna.
“_T znajduje się w  rękach nie tylko jedne­

go m ocarstw a lub grupy mocarstw.
. A le w ojna n ie  polegałaby tylko na dzia­

łan iach  lotnictw a zbrojnego w energię a to­
mową. „Stare" m etody z w ojny 1939— 1945 
roku  znalazły by też sw oje zastosowanie ■ 
M etody powolnego w ykrw aw iania się na­
rodów  i armii.

My, młodzi, k tórzy najw ięcej wycierpie­
liśmy i najw ięcej daliśm y ze siebie w  cza­
sie o s ta M e i wójny, wiem y co nowa ze so­
bą przynieść może.

W iem y, czego chcą ei panowie, którzy 
Je j oczekują — oni m yślą o restytuow aniu 
w ładzy burżuazji, o powrocie na intratne 
posadki -w m inisterstwach.

I oni m ają wszystko do wygrania, nicze­
go nje ryzykując.

My, którzy wszystko daliśmy w walce ó 
wolność i. dem okrację w  nowej w ojnie nic 
zyskać, a w szystko stracić możemy. W  naj­
lepszym  bowiem razie przyniesie nam ona 
zgliszcza, ruiny, śmierć fizyczną i gorszą 
jeszcze, śmierć m oralną setek tysięcy ż nas.

N iech nie m yślą jednak, że ich ta wojna 
oszczędzi!

Dnia 7 kwietnia br. rozpoęzyna się w Ko­
mitecie ■ Centralnym ■ OMTUR1 w Warszawie, 
Mokotowska 3, Kurs Sanitariuszy Sporto­
wych dła członków OMTUR-a i R. K, S. V

Kandydaci na kurs winni zabrać ze sobą: 
zmianę bielizny, prześcieradło, przybory do 
golenia, mydło, przybory do  pisania, oraz 
koszulkę, spodenki i pantofle treningowe. 
Kandydaci otrzym ają całkowite utrzymanie, 
zakwaterowanie, orąz bezpłatny powrót do 
miejsca zamieszkania, Czas trw ania Kursu: 
od 7 do 19 kwietnia b r Zapisy przylńuje 
Kierownik W ydziału Sportowego do -dnia 
30. III. bm.

W  swoim poprzednim artykule  zatytu­
łowanym „Doprawdy trudno zrozumieć" p a ­
sałem o tym, w jakich warunkach żyje Aa- 
ród niem iecki w strefach okupacyjnych 
angielskiej i amerykańskiej. Dziś jesteśm y 
świadkami now ych* dziwnych wiadomości, 
które nam  młodym trudno zrozumieć.. W ia­
domości te  dotyczą repatriacji Polaków ze 
strefy angielskiej do kraju. •

Mieszkańcy W rocławia, szczególnie zaś 
tplódziez, ze źdżiwieniem obserw uje od

W ydajem y dziś drugi num er „Naprzodu 
M łodych" już nie jako jednostronicOwą 
„Kolumnę OM TUR", ale jako  całą wkład­
kę do „Naprzodu Dolnośląskiego". N ie zry­
wamy jednak z tradycją „Kolumny", chce­
my przejąć pozycję, k tórą na „rynku wy­
dawniczym" zdobyła w czasie swego krót­
kiego istnienia, ą  Co najważniejsze, chce­
my zdobyć jej Czytelników, chcemy zdo­
być i tych, którzy jej nie' czytali.

Potrzeba wydaw ania stałego „Dodatku" 
przez naszą Organizację na Dolnym Śląsku 
jest zdawna znaną i dyskutow aną. N ieste­
ty, możliwości nie pozwalały na wcześniej­
sze urzeczywistnienie naszych zamierzeń. 
Sprawa nie przedstaw iała się tak  łatwo i 
gdy przed tygodniem wydawaliśm y pierw* 
szy numer, doprawdy ryzykow aliśm y,> pi­
sząc: „DodątekTygodniow y". \

Nie mieliśmy bowiem  żadnej gwarancji, 
że rzeczywiście co tydzień w y d aw ać ' go 
będziemy mogli - r  nie f Wiedzieliśmy, i czy 
zbierzemy odpowiednią ilość i to odpowie­
dniego m ateriału, ażeby się za nasz, OM 
TUR-owy „Dodatek" nie czerwienić.

.dłuższego czast£ ż e .odchodzące transporty 
Niemców do strefy okup&cyjnej angielskiej 
przeładowane są kuframi, pakunkami, pacz­
kami, walizami itp. W iemy wszyscy, że 
według oświadczeń polskich- wjladz, każdy 
z W yjeżdżających Niemców ma praw o za­
brania z'sobą produktów żywnościowych na 
okres 14 dni. To doprowadza do zwyżki 

na an  ki fv ' ’ow« i wyk ,;a-
nie ich przez Niemców, co dzieje się- z 
uszczerbkiem dla naszego życia gospodar- 
c na Uołnvm Śląsku.

.Czy numer dzisiejszy Odpowiada naszym 
napraw dę dobrym chęciom i zamiarom? 
^Przyznać musimy, że nie. Za w iele m a­
my jeszcze wody, za w ięle łataniny i ro­
boty „na kolanie"! Zamieściliśmy bowiem 
parę rzeczy słabszych z tej prostej przy­
czyny, że nie mieliśmy lepszych... : -

Dlatego - też zwracamy, się W as grodzy 
Czytelnicy z apelem: pomóżcie nam  w w y­
dawaniu naszego „Dodatku" — niech sta ­
nie się on wspólnym naszym dobrem, dzie­
łem współpracy Wszystkich członków O r­
ganizacji ż tęrenii Dolnego Śląska.

Tymbardziej, - że poważnie ; m yślim y o : 
przyszłości; myślirhy. naw et o poszerzeniu 
naszego „Dodatku" do rozmiarów tygodni­
ka. Piszcie więc do naś o  wszystkim co się 
W W aszych Komitetach i Kołach dzieje. 
Piszcie o W aszym  życiu i- planach. Przy-' 
śyłajcie nam swoje wiersze i nowele oraz 
rysunki i karykatury. W szystko co tylko 
nadawać się będzie ■— lojalnie zamieścimy.

I... czytajcie nasz „Dodatek", dajcie gd 
cżytąć. innym, tak jak  my, młodym;

Życzymy W am powodzenia w  W aszej 
pracy organizacyjnjej.

REDAKCJA

M y młodzi partyzanci i bojownicy n a  
barykadach walczącej W arszawy ze ździ- 
wiejjiem obserwujemy, jak  wielką opieką 
otacza Komisją A liancka Repatriowanych 
Niemców, co szumnie nazywa się humani- 
taryzpiem. N ie trzeba ,tu przytaczać faktów, 
jak przeprowadzano repatriacje Polaków 
w czasie okupacji, ponieważ te  fakty są 
nam bliskie i ranią nasze serca. Dążymy 
do jednego, a m ianowicie do usunięcia bu­
tnego prusactw a z naszych polskich ziem.

Pominąć milczeniem nie -sposób, faktu, 
że właśnie repatriacja naszych rodaków, 
naszych braci, uczestników walk o Tobriik, 
Monte Caśino, Narwięk i inne, odbywa się 
w warunkach wręcz innych. I

C zyi wdzięczność narodu angielskiego, 
za ty le ^przelanej polskiej krwi na polach 
Jfitew wyrazić- się m a w puszce ryby  h a  
-25 osób, w puszce mięsa na 1Q' osób i  je ­
dnej czwartej l itra  zupy na 24 godziny ? 
Brak opieki lekarskiej. W arunki .higienicz­
ne wprost nie do zniesienia i długotrwała 
podróż, czy to  ma być zapłata, panowie 
' Londynu ?

Młodzież polska w yraża ździwienie, a 
my OM TUR protestujem y przeciw takiemu 
postępowaniu. Żądamy, by traktow ano nas 
lepiej niż Niemców a-n ie  Odwrotnie. Czyi 
nie mamy praw a tego. zadać ? 1

Doprawdy trudno zfozum ipć. . .
Janusz Boberski.

Związki zawodowe a OM TUR
W iele się pisze na tem at Komisji Cen­

tralnej -Związków Zawodowych 1 Okręg®* 
w ych Komisji Związków Zawodowych, ale 

.0 współpracy , i  działaniu W ydziału Mło­
dzieżowego słychać bardzo mało, Ot coś 
niecoś się ;tam prźebąkuje. Doprawdy, tylJ 
ko. dla zapełnienia miejsęa, by coś powie­
dzieć lub napisać. Każdy powinien spbie 
zd aw ać, jasno sprawę, jak ą  rolę spełnia 
ruch młodzieżowy w życiu gospodarczym 
T politycznym naszego Państwa, :

Zycię państw a bez młodzieży nie miało­
by przyszłości i racji, istnienia. W iemy, że 
tylko na młodym pokoleniu ‘ pókłada się 
wszystkie Radzieje. M łodżiei w Zwiążkne^. 
Zawodowych musi być odpowiednio trak­
towana, młodzież musi znaleźć się w sze­
regach Kół i Radach Zakładowych,- mło­
dzież musi myśleć, czuć i działać, młodzież 
musi się jednoczyć i skupiać, młodzież mm 

isi znać w'sżystkie m yśli przewodnie, któreś 
prowadzą ’ ją dó cełUi młodzież mpsi być 
wytrzymała, młodżież musi midć zdrowy 
kręgosłup — oto zadanje młodego socjali­
sty na terenie *Kół fabrycznych i Związków 
Zawodowych. Dziś, m łodzież powinna opa­
nowywać wszystkie gałęzie przemysłu, by 
s tać . na .straży interesów Państwa; • Gdy 
sumienny Związkowiec widzieć będzie! 
wpierw- dobro Ojężyżny, potym  dobro oso­
biste — wtedy będziemy pęw ni-100 proc. 
zwycięstwa . świata pracy. Przez Związki 
Zawodowe kroczymy dó lepszego jutra i. 
w pracy ich powinniśmy wziąć wybitny* 
udział, aby na ich teren ie  wykorzystać te, 
wszystkie prawa, k tóre  daje m łodzieży pra­
cującej, obecne dem okratyczne ustaw odaw ­
stwo pracy.

Dniom pczedioczesuiowym
Postrzępione łachmany i dziurawe huty. ,.. I 
ale serca — czerwone chorągwie szturmowe 
łopptały męlodię wolności.

■ Szkorbutem * " 
zżarte krwawiły dziąsła.

W  bramie na Miodowe j  
pluton policji lśniące najeżył bagnety,.
Tłum ma serca, i szkorbut jest an-ty-pań-stwo-wyl 
Huknęła w tłum petarda!... padły dwie kobiety, 
asfalt na jezdni stał się rdzawo-kołorowy, 
a w knajpie na Krakowskierń ktoś wodĄ sodową 
popijał whisky.
Tłum się rozbiegł.

Ktoś sądził, że już jest „po wszystkim" 
„Nareszcie będzie spokój".
Nie zauważył rdzawych śladów krwi w~ rynsztoku;

Włodzimierz Dzięciołowski.

Do Czytelników

Wspomnienia z VIII Zjazdu OM TUR
Ostatni Zjazd OM TUR przed wojną od­

był się w  dniach J —3 września 1938.roku 
W Gdyni, Pamiętam ,jak przygotowyw ali­
śmy się na ten Zjazd, gorączkę przedwyja-' 
zdową i wybór delegatów, Z naszego Ko­
m itetu wybrano ich dwóch, mieli oni re­
prezentow ać naszą O rganizację na Zjez- 
dzie. W ż  .'v " '

Odprowadzeni przez grono towarzyszy 
na s tac ję  załadowaliśm y się do pociągu. 
Przypomnieć . muszę, że w Polsce przed- 
wrześniow ej OMTUR-owcy byli sta le  na- 
rażeni na wszelkie utrudnienia ze strony 
ówczesnych władz państwowych. Pomimo, 
że mieliśmy w porządku bilety  i papiery, 
zakw estionowano nam ich ważność i ode­
brano celenl' „sprawdzenia". Mieliśmy jed ­
nak szczęście — bile ty  zoątały nam zwró- 

■ cone i mogliśmy się udać w drogę.
W  W arszawie, w yglądając przez okno, 

w idzim y niebieskie koszule i czerwone k ra­
w aty. To Om turow cy z różnych strón Pol: 
ski jadą na Zjazd. Zapraszamy ibh.dó swe­
go wagonu, opowiadamy sobie o pracy or­
ganizacyjnej;' o w szystkich zmartw ieniach 
i 'radościach, jak ie  w tej pracy nas spoty­
kają . Czas szybko upływa, -na . twarzach 
w idać entuzjazm i dumę, że to w łaśnie my 
bierzem y udział w  Zjeździe.

Gdynia. W ysiadam y. Przy każdym  w yj­
ściu z peronu pełnią służbę umundurowani 
informatorzy Om turowcy. Czyż m uszę pi­
sać, jak wielka radość ogarniała nas wó­
wczas na widok um undurowanych człon­
ków  naszej Organizacji. „Były to bowiem

inne czasy, niż te, w których  żyjem y obec­
nie.

Dowiadujemy się, że są to jednocześnie 
bojówki, k tóre czuwają ńad porządkiem i 
bezpieczeństwem Zjazdu. Zostajemy od- 
prówadzeni do wielkiego hotelu „Ligi Po­
pierania Turystyki".

W, hotelu pełno Omturowców. Któżby 
tam  m yślał o spaniu!... Zawieramy znajo­
mości -A co za rw etes i podniecenie!... Spo­
tykamy. się  Z towarzyszami zę Lwowa, Sią; 
ska, Białegostoku, Kielc i ze stu innych 
miast. W ydaje się nam, że wszyscy stano­
wimy jedną Wielką rodzinę, że wszyscy 
.znamy się właściwie bardzo -dawpb... Czas 
upływa szybko, zapada póc. Pierwszego 
września, tuż ‘ po wschodzie; słońca w yru­
szamy na wybrzeże, oglądam y morze, któ-. 
re w ielu z nas Widzi po raz pierwszy w ży­
ciu. I

’ O godzinie i - te j  zbieramy się w  wielkich 
halach po wystawowych. Olbrzymia sala 
zapełnia się niebieskimi koszulami. Nie 
brakuje delegatów pokrew nych OrganiZa- 
cyj młodzieżowych, jak  również zaproszo­
nych gości. Na Zjazd przybyli także przed­
stawiciele Organizacji' młodzieżowych z za* 
granicy.

Zjazd otw iera • Przewodniczący KC OM 
TUR tow, Piotrowski, w itając wszystkich 
przybyłych. 'Następnie odczytuje depesze 
Organizacji Młodzieżowych państw  obcych, 
które  nie mogły wziąć udziału w Zjeździe. 
Tow. Przewodniczący wygłasza przemó­
wienie, podkreślając ogromne znaczenie

Zjazdu, w chwili gdy .europejski faszyzm 
wypowiedział nieubłaganą w alkę dem okra­
cji. Zjazd ten będzie przeglądem bojowym 
sił naszego proletariatu, k tóre przeciwsta­
wimy agresji faszyzmu.

Zebrani wysłuchują przem ów ienia. tow. 
Piotrowskiego w podniosłym nastroju ■»- 
.doskonale odczuwamy powagę , chwili.

. Po przemówieniu tow. Piotrowskiego za­
bierają głos przedstawiciele pokrewnych 
organizacji, następnie przem awiają delega­
ci młodzieży . angielskiej, francuskiej, 
szwedzkiej, czechosłowackiej i delegaci 
młodzieży innych państw. Przemówienia 
ich są nacechowane głębokim zrozumie­
niem ; potrzeby. współpracy młodzieży 
wszystkich krajów  w walce o ideały de- 
mokracji i socjalizmu.

W  tym  samym dniu, w  drugiej części 
obrad, popołudniu, następują spraw ozda­
nia delegatów poszczególnych jednostek 
organiżaćfjhiych OM TU &ip?prawozdanie 
te zobrazowały olbrzymie trudności i nie­
bezpieczeństwa z jakim i spotyka się Orga­
nizacja i jej członkowie w walce ż/ ciemię- 
życielami k lasy  pracującej, oraz przedsta­
wiły terror, przy pomocy którego' ózonowo 
faszystowskie Władze i ugrupowania po­
lityczne .starają się naS złamać. Pomimo 
;|ych trudności i tlebezpieczeństw . Orga- 
nizacja nasza i Je j członkowie zdają 
egzamin ae swej dojrzałości i świadomo­
ści klasowej, której dowody dają na każ­
dym kroku, jako  n ieustraszeni bojowni­
cy ideijfe?:

Drugi dzień z jaz iu  poświęcony t^ ie d źe - 
niu Gdyś! i okolic portu. Zarząd Miejski 
oddaje;nam  co dyspozycji 5 wielkich auto­
busów,i Po zwiedzeniu urządzeń portowych

udajemy się do w ielkiej hurtow ni Spół­
dzielni „Społem", Pracownicy spółdzielni,, 
W większości socjaliści, zaznajam iają nas 
ze swą pracą; poczym* w ręczają każdemu 
z nas. jakiś upominek. Z apew niają ' nas - o 
sw ęj s<)ii|iąrnasći. z nami l  O gotowośęi nie­
sienia nam poińocy w 'każdej potrzebie. Je* 

isteśmy głęboko wzruszeni ich słowami... 
f -Po połudńiu udajem y się łodzią mótową 
znowu na teren  portu; tym razem od stro* 
ny m orza. Zwiedzamy mola, przystanie, 
składy, p ó rt.m ary M tM  wójennej' oraz Ś/M 
P iłsudski, który sta j jak  raż w porcietf ’ ’ ■

W ieczorem  — w yjazd na pełne morze A 
podziwianie przepięknego Widoku, jaki 
przedstaw iają św iatła Gdyni w  nocy. N o ­
cujem y y  H allerow ie, w ślicznym dogiu 
wypoczynkowym ZZK. Kolejarze są nam 

"bardzo radzi i dumni, że goszczą u siebie 
przedstawicieli OM TUR. ■

W  trzecim dniu zjazdu wysłuchujemy 
kilku pięknych przemówień, wygłoszonych 
przez członków w ład z . naczelnych Organi- 

. zacji. Tow. Piotrowski mówi, pamiętam jak 
dziś, że prąca nasza, przy obecnych w arun­
kach jest chlubą naszą; polecenia zaś Ór* 
ganizacji winny być  dla Członków tym, 
czym jeąt rozkaz dla żołnierza. Nie wolno 
nam pozostać w tyle, lecz należy upartą 
w alką i p racą dążyć do lepszej przyszłości, 
k tóra będzie naszą przyszłością. A  przy­
szłość lepszą pokładamy w  Polskiej Partii 
Socjalistycznej i w zwycięstwie socjalizmu, 
k tóre przyjść, musi.

Odśpiewaniem „Hymnu • M łodzieży" i 
„Czerwonego Sztandaru" kończymy VTII 
Zjazd OM TUR nie zdając sobie sprawy, że 
to ostatni jńż zjażd przed wojną, k tóra po 
roku w trąci nasz kraj w otchłań niewoli 
na d ługich 'la t sześć..'. W.



*

Młodzież OMTUR-owa w Akcji Siewnej
ZEGAŃ

Miasto i powiat na skutek działań wo­
jennych częściowo zniszczone i doszczęt­
nie wyszabrowane.
' Pow iatowe i grom adzkie kom itety Akcji 
Siewnej przygotow ały swój teren  należy­
cie pod upraw ę i siew  w  zw iązku z wio­
senną akcją siewną. Osadnicy, którzy 
przetrzym ali ciężki sezon zimowy zaczy­
nali wątpić, czy A kcja  Siewna dojdzie do  
skutku  w  tym  powiecie. Dzięki sprężystości 
W ojew ódzkiego Kom itetu A kcji Siewnej, 
a  szczególnie tow arzyszy ź  OM  TUR W o- 
statnich dniach pow róciła otucha w  serca 
ty ch  Wszystkich, k tórzy osiedlili się tu  z 
m yślą zagospodarow ania odzyskanych 
Ziem Zachodnich, że będą mogli być go­
spodarzam i tych  ziem, obsiew ając je  i swą 
p racą  przyczyniając się do odbudowy od­
zyskanych obszarów. My, młodzież, nale­
gamy, aby przyznane trak tory , tak  konie­
czne do w iosennej akcji siew nej w reszcie 
znalazły się w  danym  m iejscu 1 m ogły po­
m agać w  p racy  n ad  upraw ą roli, k tó ra  bę­
d ąc  upraw ianą da nam  w łasną niezależność 
gospodarczą na Dolnym Śląsku. Bo w reszcie 
raz  na  zawsze m usimy skończyć z  niedo­
ciągnięciam i i niedom aganiam i właściwych 
czynników, k tó re  n ie pow inny obrazować 
te j spraw y w  inny sposób, niż ona wygląda 
napraw dę. W ażnym  jest: p raca i ofiarność 
w inny znaleźć się w  w iosennej akcji siew­

nej u tych  czynników, k tó re  zostały powo­
łane do tej pracy  w  danym  powiecie a w  
szczególności w  województwie, gdyż "w 
przeciwnym  razie będziem y piętnow ać i 
staw iać pod pręgierz opinii publicznej tych  
wszystkich, którzy, n ie zdają  sobie spraw y 
z ważności w iosennej akcji siew nej lub nie 
doceniają jej.

Ż A R Ó W
Pow iat najdalej w ysunięty na północny- 

zachód naszego województwa j e s t . już w  
50 proc. zaludniony przez osadników (w 
większości wojskowych). Powołane do po­
wiatow ych 4 gromadzkich Komitetów Akcji 
Siewnej czynniki doceniają należycie swo-, 
ją  p racę i w łasny stosunek, jako praw dzi­
w i obyw atele Państw a Polskiego na  zie­
m iach przyłączonych do M acierzy. M ło­
dzież, k tó ra  rozumie należycie i docenia 
szczególne znaczenie wiosennej A kcji Śie-t 
wnej. piętnow ać będzie w szelkie w ypadki 
lekceważenia i niedoceniania A kcji Siew­
nej.
. Np. sołtys w si Dolna Promnica trzym a! 
dwa dni o głodzie traktorzystów  przysła­
nych do swej wioski,- a  gdy oni w  zrozu­
mieniu w ażnej funkcji, w  jak iej przybyli' 
i w  obronie swych w łasnych interesów , p y ­
tali się co dalej będzie,, oświadczył im, w y­
rażając się wulgarnie (będąc pijanym ): 
„jeśli wam  się n ie podobai moiecife-z po­

wrotem  jechać, gdyż jesteście mi najm niej 
potrze|m i’‘. | f t |

T e n 'i  w iele innych wypadków  pozwala 
nam  wątpić, czy akcja  siewna będzie w  100 
proc. • w ykonana. Bo naw et 19 traktorów , 
które  obecnie pracuje już przy uprdwie roli 
nie d ad ż#  sobie abśoiutnie rady  jir iy  prze­
prow adzeniu zamierzonej pracy, gdy wła- 
Ipiyfę .ęę jgralha organy nią pom ogą nam  w  
l e j  s z ^ e ^ I n i e  w ażnej dla nas wszystkich 
Polaków zamieszkałych- na Dolnym Śląsku 
sprawie.

W  każdym razie  my OM TUR-owcy, k tó­
rzy przykładam y się do dzieła w  Wiosennej 
akcji siew nej tak  samo, jak  poprzednio w  
ubiegłym  roku, w  p ierw szej. A kcji Zimo­
wej, oświadczamy: w łąścjwi ludzie na od­
powiednim stanowisku! W  przeciwnym  ra ­
zie nie powołani do zajm owanych stano­
w isk będą usuwani i będą odpowiadali za 
sw ą p rac ę  i czyny przeciwne A kcji Siew- 
nej, gdyż tego  rodzaju w ypadków nie mo­
żemy tolerować i pozwolić, żeby k toś prze­
ciw stawiał się chęci odbudowy i zaoospo- 
darow ania Zachodnich Żięm Polski, o  k tó re  
walczyliśm y i k tóre zrosiliśmy krw ią nsfj 
szych młodych w spółtow arzyszy ÓMTUR- 
owców. " ' -

—  OM TUR-owcy, wszyscy do czynnej 
Współpracy w  naszym  wspólnym i wielkim 
przedsięwzięciu wiosennej A kcji Siewnej!: 

Ł Mie&zysłcrw Dąbrowski

OMTUR na Dolnym Śląsku
Jelenia Góra

W  dniu 19. III. br. odbyło się ogólne zebra­
nie członków celem zorjentowania się W do-i 
tychczasowych osiągnięciach pracy w terenie 
powiatu i wyboru nowego Komitetu. Z dyskusji 3 I sprawozdań tow. tow. delegatów poszczegól­
nych kół z terenu wynikało, że praca w całym 
powiecie nie przebiega bardzo pomyślnie lecz 
w  najbliższej przyszłości Powiatowy Komitet w 
jeleniej Górze będzie jednym z przodujących 
Komitetów i wzorem dla innych.

Jednym z najbardziej-zasłużonych towarzyszy 
Jest tow. Tymowicz, który cały swój wysiłek i 
Zapał wkłada w budowę naszej Organizacji. 
Najbardziej aktywnym jest referat sportowy, 
który, może poszczycić się wspaniałymi rezul­
tatami. Nowowybranemu Komitetu życzymy 
Owocnej i pomyślnej pracy organizacyjnej. 
Lubań

Młodzież OMTUR-owa w mieście i w powie­
zie współpracuje we wszystkich akcjach ogólno- 
państwowych, jak Pomoc Zimowa, Akcja Sie­
wna: bierze czynny udział w W. F.' i P. W. i 

; Współpracuje razem z P. P. Ś. w akcji wysie­
dlania Niemców.

Referat Sportowy ze swymi sekcjami jest w 
pełni swej pracy w przygotowywaniu się do 
sezonu!

Sekcja pitki nożnej ma już za sobą rozegrany 
mecz piłki nożnej, a sekcja bokserska — spot­
kania. Trudności organizacyjne w terenie zwal­
czają nasi towarzysze z K. P. OMTUR umie­
jętnie organizując więcej kół w terenie.

- Milicz
Na I Walnym Zebraniu organizacyjnym dn. 

S0. 3, br. wybrano nowy zarząd K.P. OMTUR 
B mianowicie:

p^zewodn. — tow. Podborowski Stanisław,
▼•przew. — tow. Kaczmarek Ignacy,
I sekretarz - -  tow. Kawski Bolesław,

II sekretarz — tow. Nowodwórski Zbigniew,
skarbnik — tow. Młody Aleksander,

Kier. Ref. Sportowego — tow, MaczkowskiPaweł, 
Kier. Ref. Propagandy —• tow. Szczepankfewlcz

Tadeusz.
Tow. Młody Tomasz w wygłoszonym przez 

Siebie referacie przedstawi! obrazowo cele i 
Badania OMTUR. .

Nowoutworzona sekcja piłkarska przystąpiła 
już do stałego treningu, myśląc o rozegrania 
już w krótkim czasie pierwszego meczu. 
Strzelin
' Zorganizowany Powiatowy Komitet po I Zjez- 

dzie Wojewódzkim przejawia obecnie dość Ży­
w ą działalność. Przy usilnej pracy tów. tow. z 
P. K. zorganizowane są 3 koła w powiacie. Nie­
dawno utworzona sekcja piłki nożnej zaczęła 
trenować ju t dn. 15. bm. i grać będzie już Swój 
pierwszy mecz w Strzelinie dn. 7. 4. br. z K. S> 
„Spotem" — Wrocław.

W  ramach zbiórki na pomoc zimową mło­
dzież OMTUR-u brała czynny udział.

Zgorzelice
- Po krótkiej przerwie w pracy organizacyjnej 
spowodowanej trudnościami terenowymi, zre­
organizowano stary zarząd.. Wybrany został 
obecnie nowy zarząd K. P. QMTUR w składzie: 

przewodn. — tow. Osiński Tadeusz, 
sekretarz — tow. Martyniak Józef, ’ 
skarbnik —- tow. Martyniak Helena, 
członkowie zarządu tow, tow- Kasiński Ry­
szard, Rycerz Edward, Cal Bronisława, Dziuba 
Edward.

Sekcja teatralna jest w przededniu wystawie­
nia swej 2 sztuki pt. „Don Juan mimo woli‘Ł. 
Zorganizowany ostatnio ZHP. W szkole miej­
skiej przenosi się obecnie do lokalu K. P. 
OM TUR tak, że ta współpraca przyniesie tak

jędnęj j a t  f  drugiej organizacji jak. największe 
korzyści. ’•
Trzebnica
- Na żebraniu, które odbyło się w dniu 24. 3. 
-br.. wybrano zarząd stały P. K. OMTUR w skła­
dzie następującym; .

Przewód. — tow. Honryks Bogusław, , 
v-przew. ' — tow. Bors Jerzy,

■ sekretarz'— Sztompka Wiesław,
ŻkarbbiK tón?. Błachut Hąłjna, 
gospodarz —- tow, Kluczewski Bolesław,

,■ kier. sekcjipróp. — tóWi Butyra Tadeusz,
, kier. sekcji sport. — tow. Maniśrski Marian.

W toku dyskusji uchwalono stworzyć wspól­
ną świetlicę ZHP. i  OMTUR.

W sprawach organizacyjnych nowy zarząd 
postawił sobie za zadanie miżzyć pełnią swej 
energii aby w prący powiat stał na równi z 
innymi.

Sport OMTUR-owy
Kluby OM TUR-owe na Dolnym Śląsku 

Sportowcy z pod znaku młodzieży TUR-owej 
zaczynają okazywać swą żywotność, czego przy­
kładem jest chociażby to, że w nadchodzących eli­
minacyjnych zawodach 6 wyłonienie klasy A, B 
i C, które rozpoczynają się dnia 7, kwietnia 46 r. 
zgłosiło się 10 klubów OMTUK-owych (na ogólną 
liczbę aj-u  zgłoszonych klubów). Jest to bardzo 
pocieszające, że młodzież socjalistyczna, mimo bar­
dzo ciężkich warunków, w  jakich znajduje się, 
tworzy nowe klbby.
' Młodzi sportowcy socjaliści dali sohie słowoA żę 
postawią sport robotniczy na takim poziomie,'jaki 
jest wytyczony przez CK. OMTUR.
Zlotoria

W  pracy przygotow awczej do sezonu letniego 
utworzone 3-M uby sportowe OMTUR, k tóre w 
miesiącu kwietniu przystępują do rozgrywek. 
W  m yśl ułatwienia towarzyszom konkretnej 
p ra cy  w  terenie są delegowani na Kurs Infor- 
macyjno-Świetlicowy do W . K. OMTUR to - 
warzysze członkowie zarządu, którzy po skoń­
czeniu go napewno będą się stara li o podniesie­
nie pracy na terenie sw ojego powiatu.

OMTUR (Lubań) Ą K, S. „Granica" 4:0 (3:0) 
23.3.46 t. w Leśnej odbyło się uroczyste otwar­

cie boiska sportowego^ na którym rozegrano mecz 
towarzyski piłki nożnej między drużynami OMTUR 
(Lubań) i miejscowego Klubu „Granica" . Mecz za­
kończy! się zwycięstwem gości-4:0 (3:0)

Brawo, Lubań!!! '

Jelenia Góra. lUSŚHtk
W  ubiegłą niedzielę, tj. dnia 17.III. 46, zespół 

R. K. S. TUR potwierdził kwa dobrą formę zwy­
ciężając zespół OMTUR w LubaniuN4:i (j :i ). Go­
ście zaprezentowali się z jak najlepszej strony zys-

kując sympatię licznie zebranej publiczności, która 
gorąco oklaskiwała piękne zagrania sympatycznej 
drużyny TUR-owej .z Jeleńięj Góry.

Przez dały czas zawodów silna przewaga gości, 
którzy przewyższali gospodarzy lepszym' startem 
do piłki, kondycją i dokładnymi podaniami.
" Góspodarze munp ambitnej i pełnej poświęcenia 

gry bezsilni Wobec doskonale zgranej drużyny goś­
ci. a w drugiej połowie yryraźnie opadli na siłach 
oddając zupełnie inicjatywę w ręce zwycięzęów.

U kolebki
„Naprzodu Młodych"

„Naprzód Młodych** ukazał się pewnego 
pięknego popołudnia ty trzecim dniu pierw* 
szej po wojnie, kalendarzowej wiosny.
‘ Bez poprzedzająć*y'ch go zapowiedzi, bed 

szumu i  reklgmy, bez żadnych symptomów^ 
bez żadnej określonej potrzeby i sensm 
wreszcie „przyszedł na świat" skromnie ] 
cicho, jak tylko skromnie przychodzić ma* 
że prawdziwa późniejsza wielkość.
, Ciekawe, że nic absolutnie nie wiadomo, 
kto właściwie jest „sprawcą", kto „popet* 
nił" tygodniowy dodatek OM TUR-a/...

I  w. tym zasadza się cala pikantńóść tej 
sprawyl...

Bo to co utrzymuje wroga propaganda, 
że u kolebki „Naprzodu Młodych"'mięli ja­
koby stać członkowie WK „Jn ćorpore"* 1 * * * * * 
jest kłamstwem wierutnym.... Podobno o je* 
go wyjściu nie wiedział nic nawet czło*. 
wiek podpisujący się jako jego redaktor..,

Najlepiej poinformowani utrzymują, ż& 
Cały poroniony pomysł z wydaniem  „mło­
dego naprzpdniaka" wylągł Się gdzieś w  
głębi naczelno-redak torskiego gabinetu „Nd 
przodu Dolnośląskiego", że to naczelny re* 
doktor ogólnie poważanego organu po tra* 
głeznym stwierdzeniu faktu przedwczesneJ 
śpiierci .JtokunnyO M  TUR" y  jego piśmia 

„wyddł na świat"’ „Naprzód Młodych’* 
i podpisał go nazwiskiem jednego ze swycłi 
współpracowników, a zawiadomienie o po- 
wyższym fakcie kazał posłać sekretarzowi 
redakcji w  formie stylowego paszkwilu net 
adres WK OMTUR...

Czy tak było, niestety dokładnie nld 
wiemy —  taktem jednak jest, że naogół ten . 
warzyszę z WK są mało zadowoleni z ukan 
zania się dódatku uważając, że lepsze by* 
toby pismo traktujące o nocnym  życ/tA 
Wrocławió...

1 jedno jeszcze jest pewnym to mien 
nowicie, że „mały" zaczyna już raczkować 
% cg gorsze, że nie wystarcza mu już woda 
nadsyłana z WK, ale chce mleka...

Towarzysze, z WK i z terenu —• rozu­
miem, że „piĆrS Wasza próżna jest na­
tchnień”, że nie macie mleka, ale na Boską 
miłość, przysyłajcie wobec tego jakieś ińng 
artykuły (żywnościowe)!!!...' ’7

Bo „mały" znowu grymasi i dziś na piór* 
wszej stronie znów woła, że fest głodnyI.ą 

ZBIGNIEW.

KOMUNIKAT
Zawiadamiamy I wszystkie Kluby Sportowe OM 

TUR, jak również R.K.S.-y o szybkie nadsyłania 
sprawozdań sportowych oraz, prosimy o zarejestro­
wanie ÓMTUR-y, które dotychczas nie zgłosiły 
się.

Sprawozdania i rejestracje prosimy kierować: 
Wojewódzki Komitet Wydział Sportqwy, Wroc­
ław — Karłowice, Al, Jana Kasprowicza 77;;

WK OMTUR 
Wydział Sportowy 1

Szkolimy now e kadry
M ały nasz domek W. K. OM TUR na 

przedmieściu W rocławia, rozbrzmiewa od 
kilku dni wesołą wrzawą i pieśnią robo­
tniczą. Przez 6 godzin przedpołudniowych
i 3 godziny popołudniowe jes t cicho, sły­
chać tylko miarowe, dobitne słow a pre­
legentów, którzy wykładają n a  naszym 
I-Sżym OMTUR-owym Kursie Informa­
cyjno - Świetlicowym Dolnego Śląska. Po
każdym  z wygłoszonych wykładów sala się 
ożywia. To nasi młodzi aktywiści z Li- 
gnicy, Środy, Ząbkowic, Lubania, Kamie- 
niogóry, W rocławia i innych powiatów 
biorą żywy udział w  dyskusji. W idać en­
tuzjazm, roziskrzone oczy, chęć pojęcia 
wszystkiego, co jes t niezbędne w  pracy 
OM TUR-owej.

Padają słowa prelegentów na temat sa­
mokształcenia, s truktury organizacyjnej, 
pracach w  terenie, o znaczeniu młodzieży
W ' M n  państw i ńargdóy^ jo śpÓłdziełęzo-

żci, 6 partiach politycznych, organizacjach 
młodzieżowych, polityce zagranicznej i na­
szej ideologii. Całą pracę i naukę na kur­
sie dzielimy na zajęcia teoretyczne i prak- , 
tyczne. N a zajęciach praktycznych słucha­
cze kursu wypow iadają się sami, uczą się 
przemawiać, pisać -sprawozdania, prówa- 
dzić zebrania i organizować koła. Jesteśm y 
pełni wiary, że uczestnicy tego kursu wy- 
niosą w iele i ruszą należycie -pracę w  tere­
nie.-:..

. A trakcją kursu jes t G azetką Ścienna, 
gdzie wszyscy próbują swych sił lkeraekich, 
i poetyckich. W ypełniają ją codziennie no­
we rzeczy: wiersze, proza, artykuły, szara­
dy, karykatury  i inne. ' l t

Jesteśm y pełni w iary, że uczestnicy tego 
kursu przyczynią ą|ę do tego, że nasz pol­
ski Dolny Śląsk będzie wzorem R adonia  
;,czerwony". '  ’ , ' J. B. /

W  frosce o przyszłość polskiej demokracji
Młodzieżowy ośrodek wychowawczy na Śląsku

. Idea stworzenia Ośrodka Młodzieżowego, 
dającego młodzieży, wywodzącej się ze sfer 
najbiedniejszych możność w zrastania pod- 
okiem  fachowych sił pedagogicznych oś­
rodka, któreby zapewniły swobodne wybija­
n ie śię jednostek zdolniejszych, nie jest no­
wą. Bezsprzecznie jednak nigdy problem 
ten  nie był u nas tak  aktualny, jak  obecnie. 

a Społeczeństwo nasze czeka na rozbudowę 
szkolnictwa, ustroju szkolnego, programów 
i  zasad wychowawczych, na szerokie otwar­
cie chłopu i robotnikowi dostępu dowiadzy, 
liczy na rozbudowę szkolnictwa zawodo­
wego i ogólnego, celem wyrównania olbrzy: 
mich strat, które ponieśliśmy w ciągu sześ: 
cioietniej wojny, pośród fachowców i, ludzi 
nauki, profesorów, artystów, twórców dóbr 
kulturalnych  i technicznych.

PAŁACE ZAGADNIENIE 
Zagadnienie nie ogranicza się jednak 

tylko do s tra t w szeregach fachowców I 
indywidualności twórczych. Problem, mło­
dzieży szczególnie robbtniczej 1 wiejskiej, 
wzrastającej w w arunkach ciężkiej sytuacji 
aprowizacyjnej i  ekonomicznej miast, które 
są  ośrodkami wychowania i szkolenia, przy 
równoczesnym upadku moralności 1 uczci­
wości, u trudn ia  znacznie stworzenie szero­
kiej płaszczyzny rekrutacyjnej dla wydoby­
cia rzesz twórców naszej przyszłości. Dla­
tego kwestia planowego przygotowania fa­
chowców i skoordynowania poszczególnych

poczynań w tej dziedzinie, okaże śię nie- 
cierpiąoą zwłoki koniecznością państwową. 
Sprawy tćj n ie  można odkładać n a  koniec. 
Musi być Ona rozwiązana równocześnie I  
odbudową Waiśztatów, a nawet ją  wyprze­
dzać. W ymaga to wprzągnięcia wszystkich 
sił państw a i społeczeństwa.- Nałeży bOwiem 
tak  wykształcić i Wychować młodzież pol­
ską by m ogłą odbudować gospodarstwo kra­
jowe, rozwinąć dorobek kulturalny  i wzmóc 
ogólną p o tęg i państwa. W prący tej nie 
braknie naszej młodzieży, k tórą w warun- 
kaclh V ojen& y^ ®^ż«fla**SsfwW?»aia dziś. 
nietylko ambicję ł^rć przedm iotem  ogólnych 
starań  i wysiłków starszego społeczeństwa, 
lecz chce być współtwórcą przyszłości swo­
jej i swego kraju. f j  *,• u

Z tych potrzeb i założeń wypływa projekt 
Ośrodka Młodzieżowegę,^ Inięjatywę rzur 
piła Organizacja Młodzieży TUR,, realizują 
ją  wszystkie organizacje młodzieżowe na 
Śląsku: OMTUR, ZWM, „Wici" i Harcerstwo.

NAUKA, ZABAWA I SPORT 
. Na Ośrodek Młodzieżowy ^ośtał^jprzezna- 

czone miasteczko Sławćncice, w p o w iec ie  
kozielskim.

'jest to m ała miejscowość, połóżoha w 
zdrowej okolicy. Punk t centralny stanowi 
wspaniały pałac z parkiem  i dużym prawie 
1000 hkfe gospodarstwem rolnym, zaopatrzo­
nym w nowoczesne urządzeni^ ęksploata-

cyjne, które będzie w przyszłości podstawą 
samowystarczalności gospodarczej.

W ośrodku uruchomione zostaną nastę­
pujące szkoły o typie średnim: gimnazjum 
ogólno-kształcące, 3 szkoły zawodowe, szkoła 
spółdzielcza, handlowa,, gospodarczo-admini­
stracyjna,'szkoła muzyczna, przemysłu arty ­
stycznego, dziennikarstwa, tąatralna. Insty­
tu t ' Wychowania- fizycznego,1' Uniwersytet 
Robotniczo-Wiejski.

Wybudowany zostanie basen pływacki 
i stadion sportowy, domy zostaną odremon­
towane i przebudowane, stosownie ̂  do pot­
rzeb szkolnych lub internatowych.

. System wychowania będzie opierał się 
na samorządzie koleżeńskim, celem wyro­
bienia współżycia i poczifcia obywatelskiego 
w poszanowaniu dla człowieka i; pracy, 
ł Ośrodek w • Sławencicach przewidziany 
jest na  6.000 najbiedniejszej młodzieży, któ­
rej warunki m aterialne ńie pozwalają na 
n au k ę 'w  mieście. Rzecz jasną, że realiza­
cja projektu o takiej Skali zWiązańa jest 
z dużymi kosztami. Celem stworzenia pod­
staw finansowych stworzone zostało Towa­
rzystwo Ośrodka. Młodzieżawego, w skład 
którego'1 wchodzi po Z delegatów z każdej 
organizacji, młodzieżowej, zainteresowanych 
Zjednoczeń . przemysłowych, Kuratorium, 
Urzędu Ziemskiego i Izby Rolniczej, opieki 
społecznej. Instytucje te, w' formie udzia­
łów łożyć będą na finansowanie ośrodka. ■* X

Ośrodek Młodzieżowy w  Sławencicach 
będzie jednym ’z filarów pod fundam ent pod­
niesienia kulturalnego młodzieży robotniczej 
i  ditopskiej. — W ymaga tego sprawiedli­
wość dziejową i interes państwa, dla reali-

zowania tą  drogą demokracji i  jedności kul-,, 
turalnej narodu.

ABT ZBLIŻYĆ ROBOTNIKÓW, 
CHŁOPÓW I INTELIGENTÓW

Przez wspólne, wychowanie - totodzieży. 
jrobotniczej i chłopskiej Stawiam^ sobie za 
cel wytworzehie współżycia i solidarności 
-dwu najliczniejszych grup ludności’ w Pol- 
sce, które przyjm ują obecnie ciężar 1 od­
powiedzialność za : losy ■: i . niepodległość 
państwa.

Przez stworzenie zaś dużej różnorodności 
szkół,, chcemy usunąć, tradycyjną, niejedno­
krotnie u  nas,żarysów ującą się jeszcze prze­
paść pomiędzy pracownikiem umysłowym i 
fizycznym. '

Ośrodek spełni też niewątpliwie pozy­
tywną rolę w , dziele repóionjzacji Opol­
szczyzny i w k ierunku wytwarzania współ- 
życia młodzieży, która dostała się tu  w wy­
niku  repatriacji i osadnictwa.

Sławendce to nie jest pomysł, który po­
zostanie w sferze niewykonalnych planów. 
Pierwsza grupa sRpło 2.0Q0 młodzieży wyje­
dz je w pierwszych dniach kwietnia, a plan  
przewiduje w jesieni tego roku pełny stan  
6.000.

Ośrodek Młodzieżowy w Sławencicach 
je s t imprezą n a  wielka skalę i jeżeli zosta­
nie zrealizowany, zorganizowana młodzież 
będzie mogła wykazać tym  wszystkim, któ­
rzy jej pracę oceniają sceptyćznie lub z nie­
dowierzaniem, że zdolna jest narów ni ze 
społeczeństwem starszym włożyć Swój udział 
w dzieło odbudowy kraju.

(Przedruk z „Młodzi Idą")
Pod redakcją Zbigniewa Danilowicza



Romuald Mielczarski - ojciec spółdzielczości polskiej
' ! (w dwudziestą rocznicę śmierci)

W  ocenie zasług działacza społecznego n a ­
leży ybrać pod- uwagę -nie tylko- wyniki jego 
pracy, ale i m arazym  środowiska, w Którym 
działa. .

Pod tym  względem los' wyznaczył Ciężkie 
zadanie polskim pionierom spółdzielczości z 
początku XX wieku. Był to  okres rozhula­
nego, rozwydrzonego hyperkapitalizm u, 
okrutnego ku ltu  giełdy. Tak jest, to zbiego­
wisko spekulantów uznał liberalizm za n a j­
wyższy trybunał nie tylko finansowy, ale i 
moralny, gdyż doktryna wolnej konkurencji 
sankcjonowała wszędzie ucisk i wyzysk w 
imię nieograniczonego praw a wzbogacania 
si ę. :

Kapłani tego kultu  mieli na  każde zawo­
łanie równie okru tną jak  w ierną żandarm e­
rię, tropiącą obrońców ludu i demokracji — 
socjalistów zaraniarzy, spółdzielców.

Od celi więziennej i wygnania trwającego' 
15 l a t  rozpoczął swoją'służbę pod- tęcżówyto 
sztandarem spółdzielczości jeden z najw y­
bitniejszych jej pionierów — Romuald Miel-, 
czarski dyrektor SPOŁEM od jego 'powsta­
nia do 1926 r., gdyż w łaśnie upływa la t 20 od 
jego-śmierci, Ale um arł tylko człowiek, prze­
trwało natom iast jego dzieło.

: A dzieło to nie byle rozmiarów: w chwili 
Zgonu swego dyrektora Społem zrzeszało jUż 
828 spółdzielni z 550 000 członków, jego cen­
trala handlowa w W arszawie m iała już 26 
oddziałów n a  prowincji -i trzy a jentury — w 
Łodzi, w Gdańsku i w Londynie. Kominy, 
własnych zakładów przemysłowych dymiły 
w Kielcach; większość tych instytucji spół­
dzielczych m ieściła się w gm achach własnych, 
obrót zaś ówczesnej hurtow ni przekroczył 
50 mil. złotych.

. Taki był plon pracy spółdzielczej la t 20 
pod kierownictwem Romualda Mielczar- 
skiego. W czym tkw iła tajemnicami ego po­
wodzenia? ;

Mądry, pracowity i dobry — do tych trzech 
kwalifikacji nic nie trzeba dodać". Ale 
trzeba zrozumieć na czym polega mądrość, 
pracowitość i dobroć pioniera spółdzielczości.

Mielczarski ukończy! akademię handlową 
W. Liege w Belgii, lecz iluż spółdzielców: i 
niespółdzielców otrzymało dyplomy tej aka­
demii, a  przecież nie każdy dokonał wielkich 
dziel? Samo umeblowanie um ysłu skarbam i 
^odlęczników widocznie nie decyduje o m ą­
drości!' Niewątpliwie.„ l  gdyby Mielczarski 
nie skojarzył swej wiedzy akademickiej z1 
wiedzą o Polsce, o Polakach, o ich psychice, 
moralności, skłonnościach, przyw arach naro­
dowych, gdyby nie jego głębokie studia hi: 
stosyczne nad klęskam i narodowymi, gdyby 
nie rozmyślanie nad  prawami: rozwoju de­
mokracji, to mógłby być doskonałym' wzoro­
wym ' buchalterem  albo prokurentem , albo 
dyrektorem banku, ale nie potrafiłby zbudo­
wać planu gospodarczego ruchu spółdziel­
czego.

Miełczarski dokonał tego, gdyż był wyk­
ształcony' wielostronnie dlatego mógł być 
mądry,
' Na cóżby jednak zdała się cała jego m ą­
drość, gdyby pracę traktow ał jako wysokie 
wodzostwo, gdyby ograniczał się do wyda­
wania zleceń podwładnym, a  sam. szanował 
swe zdrowie (ogromnie słabe, zżarte Więzie­
niem, tułaczka, ogromną biedą od dzieciu, 
Stwa) ?

Otóż drugą tajem nicą powodzenia pracy 
Mielcząrskiego było to; że nie szczędził faty­
gi, nie odgradzał się rzeczywistości sztabem 
sekretarzy. Piszący te słowa nie spostrzegał 
nawet w jego biurze tej jednej przepisowej, 

.klasycznej’ sekretarki. Wchodziło Się do 
Mielcząrskiego bez meldowania. A n ie  sie­
dział pan dyrektor w obszernym gabinecie 
Wystanym perskim  dywanem. Pókoisko było 
sUrowe, biurowe, .‘owszem obszerne, gdyż obok 
biurka pana dyrektora sta ły  jeszcze dwa 
tonę kolegów, .pochylonych, jak  on nad ko­
lumnami cyfr. ’ \
- Cóżby jednak pomógł rozum i asceza, 

pracowitość, gdyby ńjk t poza nim  pOleee>i 
-jego nie rozumiał, a wypełniać ich nie m iał 
Ochoty? Najmądrzejszy i najpracowitszy 
dyrektor nie wykona wszystkiego sam. -

I tu właśnie odnajdujemy trzecią tajem ­
nicę powodzenia działalności "Romualda 
Mielcząrskiego — był dobrym nauczycielem
1.kochanym  przez Współpracowników kiero­
wnikiem. postawa^ Się d© ich mózgów ro­
zumną persw azją a do serc gorącym nurtem  
uczucia. Rozpraszał natchnienie spółdzielcze. 
Był tak  bogaty duchowo, że stać go było na

obdzielenie zapałem wszystkich, z k tórym i 
•się stykał. Byl łagodny, ludzie szli do niego 
pp słodycz wyrozumiałości. Było coś krze­
piącego -w- słowach Mielczarskiego, kiedy-na­
wet ogłaszał wyniki najsm utniejszej lustracji, 
kiedy .stwierdza! panoszenie* się głupoty, zto- 
ści, korupcji, lenistw a i  bez ideo wości, toczą­
cej wiele spółdzielni tam tej ponurej* ęfijskfc. 

Powiedział 6 klęsce,, a le ' U k a z y ^ ^  j ą  na- 
tle .olśniewającym wizją powodzenia. Niena­
widził- złości, ale n ie  h y ł a t o  nienawiść 
krzywdząca, mściwa, lecz tylko' odraza do 
podłości, chęć zaszczepienia tej samej 
odrazy w innych, < Miłował ideę1, nadew- 
szgstko, ćwiczył .r się w rozm ienianiu j te j  
miłości n a 'd o rb n ą  monetę uczynków dnia 
powszedniego — stąd powstawała jego przy- 
jaęielskość. troska o los pracowników. Nad 
jednym  tylko,pracownikiem nie m iał istotnie 
litości, tj. nad-sobą samym.

Dlatego zgasł przedwcześnie, zostawiając 
dzieło w okresie wyjątkowo niebezpiecznym,' 
gdyż'w  latach radosnej twórczości policjan­
tów i. żandarmów, ogaiacająćych najlepsze, 
najbardziej ideowe spółdzielnie z zarządów, 
Miesiącąpij^całym i, np . najlepsi, najwybit- 
niejs spółdzielcy przesiadywali w. więzieniu, 
co było zaiślę szatańsko prostym sposobem 
podkopywania ruchu spółdzielczego.

Niedokończone zostawi! . dzięło Romuald 
Mielczarski) Tęcz czyż można powiedzieć o 
jakiejkolwiek dążności człowiek],'że tu  już 
jej kres. Gdyby nawet Mielczarski zdążył 
byl włączyć cały hand®Vi całą wytwórczość 
polską w ram y spółdzielczości, to  jes.zcze 
umierając, myślałby niezawodnie, że właśnie 
odchodzi w chwili, w której ma do spełnienia 
najważniejszą część zadania swego życia- 
Albowiem taki jest charakter każdego 
ideowca. H. K.

Plan gospodarczy d a Niemiec opracowany
BERLIN (ZAR). Komisja Koordynacyjna so­

juszników opracowała i ogłosiła piań ograni­
czenia produkcji niemieckiego przemysłu. Plan 
ten wymaga jeszcze zatwierdzenia Międzyso­
juszniczej Komisji Kontrolnej.

Za podstawę obliczenia przyjęto, że ludność 
Niemiec wynosi 66.500 ludzi, a za zasadę, że:, 
• 'I.' S(opa życiowa, w Niemczech nie powinna 

być wyższa, niż w krajach sąsiadujących, I
2. Produkty przemysłu muszą pokrywać za­

potrzebowania wewnętrzne Niemiec,
3. Eksport powinien pokrywać przywóz to­

warów spożywczych, których brakuje w Niem­
czech. v- ;;

Cała produkcja przemysłu niemieckiego ma 
obracać się w ramach 50^-55 procent produk­
cji z .r. 1938: W Wyniku tej obniżki stopa ży­
ciowa niemców w stosunku.dp roku1. •,1939 oh- 
niży się o około 30 procent. Wartość całego 
wywozu Niemiec, który osiągnie stan, przyję- 

.ty za normalny, dopiero w 1949 r., będzie wy­
nosiła około 3 miliardy marek, licząc' według 
cen z 1936 r.

Przemysł niemięcki podzielono na trzy grupy: 
1. Przemysł, który zostanie zupełnie zlikwido­
wany, 2. Przemysł, któręgę produkcja zostanie 
ograniczoną, 3. Przemyśl, który będzie praco­
wał bez ograniczeń:

Do grupy 1-ej należy cały przemysł zbroje- 
nlowy, a więc nie wolno niemcom produkować 
broni, samolotów, ciężkich maszyn, traktorów, 
Syntetycznej benzyny, olejów, magnezjum, lek­
kich metali, me wolno wykorzystwać materia­
łów radioaktwnych, produkować wody ciężkiej, 
sprzętu radionadawczego, gumy syntetycznej 
1 łożysk kulkowych, u  IB »

Do grupy 2-ej należy przem yj metalowy. 
Bez osobnej zgody Rady Kontrolnej wolno bę­
dzie niemcom produkować 5.6 milionów ton 
stali. Najwyższą granicą będzie produkcja 7.5 
miliona.ton. Cyfry te będą co roku .poddawane 
Radzie Kontrolnej do badania. Produkcja mie­
dzi mą wynosić 140.000 ton; cynku 135.000 
ton, .ołowiu — 12.000 ton, cyny —\ 8,000 ton, 
niklu — 7503-000- ton. Zużycie lekkich metali 
będzie pod stalą kontrolą.

Przemysł chemiczny mą produkować 40 pro- 
cent wytwórczości z roku 1936. Ma on obejmo­
wać produkcję azotu, fosfatu, potasu, kwasu 
siarczanego, 'chloru, amoniaku syntetycznego. 
W innych chemikaliach produkcja może osiąg­
nąć 70 procent z 1936 r. Podobnie produkcja 
chemiczna,^ potrzebna w przemyśle, budowla­
nym. / ,

Przemysł lekkich maszyn rolniczych może 
prąęowąć bez ograniczeń, ciężkich .80 procent.

Przemysł farmaceutyczny zmniejszy produk­
cję do 80 procent z 1936 fr,

Wytwórczość narzędzi 11.4 procent, ż 1936 
roku. . '■

Obrabiarki — 11.7 procent z 1936 Ł,.'
Ciężkie maszyny — 5l procent z 1938 roku 

(kęappręsęjy, pąmpy, maszyny górnicze Itpj,
. inne 50 procent z 1933 roku (konstrukcje 
żelazne, maszyny przemysłu tekstylnego, ma­
szyny przemysłu spożwczego).

Przemysł elektrotechniczny -— 50 procent 
produkcji z 1938 r,

Przemysł elektrotechniczny ciężki —■ 30 pro­
cent z 1938 r,; wartości 40.009.000 marek./ ’

Produkcja radioaparatów na eksport została 
zabroniona, \  i .;s !

i Przemysł samochodowy może produkować 
rocznie' 40.000 wozów osobowyfch i 40.000 cię­
żarowych, 4.000 lekkich ciągników, 10.000 nio< 
tęcykli jednocylindrowych.

Produkcja parowozów jest zupełnie zabronio­
na do r. 1949. W roku tym Niemcy powinny 
posiadać 15..00Ó parowozów, naprawionych w 
latach 1946 — 1949. '

Budowa wagonów — 1.450 wagonów osobo­
wych, 30.000 wagonów towarowych, 400 wago­
nów bagażowych.

Wartość produkowanych - narzędzi precyzyj­
nych nie może przekraczać 340 000.000 marek.

Górnictwo. Wydobycie węgla ma Wykorzy­
stywać wszystkie możliwości. Najmniej Nięm- 
cy mają wydobyć^ 155/000.000 ton, z czego 45 
mftionówAon na. eksport. Ażeb*y wydobycie"to1 
osiągnęło najwyższy możliwie poziom, sprzy­
mierzeni dostarczą potrzebnych maszyn.

Trzepią grupą przemysłu niemieckiego, któ­
ry może pracować' bez ograniczeń- obejmuje 
przemysł meblarski, drzewny, wytwórczość ro­
werów, lekkich motocykli. Soli potasowej, po­
trzebnej rolnictwu, mogą niemcy produkować 
ponad produkcję Ę 1938* r.

PRZEGLĄD PRASY WARSZAWSKIEJ
Dlaczego referendum?

Inicjatywa PPS w sprawie referendum ludo­
wego nie przestaję być głównym tematem zain­
teresowania opinii publicznej, spotykając się t 
coraz szerszą aprobatą społeczeństwa.

Wyrazem tego nieustającego zainteresowania 
są artykuły prasy warszawskiej, poświęcone 
projektowanemu referendum. f*

, ..Kurier Sodzienny" w artykule wstępnym za­
stanawia się nad kwestią, czy przeprowadzenie 
referendum ludowego w ' Polsce jest uzasad­
niona -Odpowiedź brzmi.

— "Niewątpliwie dakl '
Referendum ludowe, polegające na bezpośre­

dnim wypowiedzeniu się przez ogół obywateli 
o zasadniczych zagadnieniach państwowych, 
jest niewątpliwie najbardziej demokratyczną 
formą -sprawowania władzy' w państwie przez 
naród.
. Gdyby było doszło do utworzenia jednolitego 
bloku'wyborczego wszystkich 6 stronnictw 
polityezńych, wówczas rolę referendum odegra­
ły by same wybory do Sejmu; Ale Skoro rozbi- 
jackie stanowisko PSL. uniemożliwia przeprowa 
dzenie wyrażenia, woli ludności w tej formie i 
wprowadziło do wyborów moment .walki wybor­
czej-, słusznym staje się przeprowadzenie — nie-' 
zależnie .od wyborów — referendum ludowego.' 
Uzasadnia , je wyjątkowa* historyczna sytuacja; 
jaką przeżywa Polska, przechodząc z jednej 
ustrojowej formy do drugiej“. \  jj 

' „Życie-Warszawy"-w artykule .wstępnym p; t. 
„Dlaczego referendum?* stwierdza, że inicjaty­
wa PPS narztlciła, się nieuchronnie pa tlę wy- 
tworzonej w kraju sytuacji pólityczriej.
' .'.Sytuacje te — pisze autor cechują hie^j 

jasności i  niedopowiedzenia, rpztaczaiie przez 
tę czynniki; którym zależy na tym Stanie rze­
czy, a które uzasadniają swoją dwulicowość i 
mętność argumentem, że „naród się nie. wypo­
wiedział". Ten argument pomaga tym czynni­
kom do odwracania uwagi społeczeństwa' od 
rzeczy najbardziej istotnych, od spraw, decy- 

. dujących - o naszej przyszłości,,, do zagadnienia 
mandatów i osób. Wszystkie te niezdrowe ob­
jawy i manewry .stracą na znaczeniu wówczas, 
kiedy stanowisko całego narodu będzie jasnę 
zdeklarowane.

.jękąjusnądsiiurusję^óśyń wożę RMfM wła; 
M e- przez referendum, kiedy bpinia^ege Sie 
będzie .w najmniejszym, Stopniu zamącona 
względami na OSoby,- na liczbowe Stosunki ta­
kich czy innych stronnictw.
. Przesłanki powyższe każą nam inicjatywę PPS 

'.przyjąć z pełnym zadowoleniem, jako zmierza­
jącą do oczyszczenia atmćsfery politycznej, wy­
rugowania sztucznych a szkodliwych napięć, dę 
usuwania fałszów i pozorów,

Belgia w  impasie politycznym
Wyniki wyborów w Belgii w  dnią 17 ub. mie­

siąca dały następujący podział mandatów.
Chrześcijańsko - społeczna : p artia  92, socjali­

ści 69j  komuniści 24, liberałowie 17, belgijska 
p artia  demokratyczna 2 mandaty. W senacie 
znaczną większość otrzymali chrzęścijańsko-spo- 
łeczni. 1

. Od dnia ogłoszenia tych wyników rozpoczął 
się też trw ający już miesiąc i  zaogniający się 
coraz bardziej kryzys rządowy. Żadna z partik  
nie jest b.oyńem w stanie utyoj^yć. rządu samo- 
dzielnego, koalicja jest zaś niemożliwa, ponie­
waż rozbieżności między chrześeijańsko-epołecz- 
nymi a partiami lewicowymi są zasadnicze.

Chodzi tu  o sprawę króla. Chrześcijańsko-spo- 
łeczni, którym wiele mandatów przyniosły głosy 
zwolenników Leopolda, są stanowczo za ogłosze­
niem referendum w sprawie jego powrotu.. Le­
wica belgijska, abstrahując już od zasadniczych 
różnic w poglądzie na właściwy Ustrój państwa, 
sprzeciwią się stanowczo powrotowi skompromi- 
towańego władcy.

Oczywiście grają tu  rolę sprzeczności na tem at 
koniecznych' - reform Socjalmych, tak ich ,' pikie 
chociażby przeprowadziła W. 'B ry tan ia i  F ran­
cja, upaństwawiając swój ciężki przemysł i przez 
nacjonalizację. bank.Ówj odbierając . wielkiemu 
kapitałowi możność paraliżowania życia gospo­
darczego kra ju  w im ieniuciaśnych  interesów 
kapitalizmu.

żyranci programów chrześcijańsko-społecznych 
to w górnych warstwach przedstawiciele kapita­
łu, przemysłu i  przędę wszystkim elementy z. p o d ; 
sztandarów Degrelle‘ a, a  u  dołu masy katolic­
kie, którym nie trudno było wmówić, że obrona 
Leopolda i  wszystkiego, co przestarzałe i szko­
dliwe społecznie to jeden - z postulatów polity­
ków katolickich, zwłaszcza jeśli stwierdziła to i 
głowa kościoła belgijskiego, kardynał van Roy.

jhróby utworzenia rządu przez przedstawiciela 
chrześcijańsko-społecznych van Schrijyera, speł- ■ 
zły ma niczym, bo sami chrześcijańeko-społeczni

n ie mogliby przeforsować Wi parlamencie refe­
rendum, jeśli liberałowie, których, mamdaty mor 
głyby odegrać toię języczka u wagi, hie chcą 
gię angażować, w obronie króla, jakkolwiek soli­
daryzują się  z chrześcijańsko - społecznymi w 
wielu sprawach.

Prem ier Spaak, socjalista, k tóry  stworzy ósmy 
gabinet socjalistyczny, aześó portfeli oddając' 
bezpartyjnym mimo -poparcia komunistów został 
obdarżo-ny prócz chrześcijańsko - społecznych 
większością jednego głosu.

W tym stanie rządzy, kryzys rządowy poważ­
nie skomplikuje życie polityczne Belgii, bo jak  
widać, żadna z partii nie; może .rządzić samo­
dzielnie. -Koalicja lewicy rozporządzająca tylko 
jednym głosem przewagi n ie  będzie; narażona n a ' 
stale atak i chrześcijańsko - społecznych, którzy 
nie zawahają się przed Utrąceniem każdego rząś 
da,‘ mogącego-zagrozić-stanowi; posiadaifia. sfor, 
od których by otrzymali większość mandatów,-

Jedynym wyjściem byłby rozumny kompromis} 
ale ,jego warunkiem jest oczywiście zrzeczenie 
się przez chrześęijańskp-społecżnyesh myśli o po­
wrocie Leopoldą, Cży pójdą na to  .ci, 'k jó fzy 'w  
swym faszyzującym i shitlerygowanym królu 
chcą widzieć, taran  do rozbicia społecznego po­
stępu? Schrijvhr: otrzymał ponowną misję twóŁ 
rżenia ' rządu,

NIEMCY ZDOBYWAJĄ
, c o r a z  w ię c e j  wLĄpzy

MONACHIUM (ZAP). Organy Zarządu Woj­
skowego Amerykańskiej S trefy Okupacyjnej w 
Niemczech przekazują w ciągu miesiąca władzę 
samorządową w ręce Niemców. Po utworzeniu ~ 
niemieckiej Eady (Gospodarczej jest to dalszy 
krok ku usamodzielnieniu- Niemiec, co trudno 
zrozumieć narodom, które przeszło pięć la t cier­
piany w strasziiwej nięwoli nieiniec.kięj.  ̂ ,

2 sali teatralnej /

Najprawdziwszy Pionier
Gościnny występ Ludwika Solskiego w „Grubych rybach**

2 .  Na Bpbotńiej preffiief^;Svyrażił Bią 'sBaązf 
nip jeden z dziennikarzy- wypcłąwśkich, że 
tnusimy czcić Bolśkiego za 'to, iż on, nasż 
największy artysta, n ie  był' t a k ' wygodnyj 
jak wiele naszych znakomitości teatralnychj 

|ecz przyjechaf dp Wrocławia, w  nieznane, 
■Irudne. warunki. Na tym polega wieli 
fiość, to jest klucz do dziwnej zagadki tego 
'fenomenalnego artysty i człowieka. Jak-cale 
swe życie służył, j ś ls k ię j  sztiice, tak teź pn* 
został tej swojej zasadzie wierny po dziA 

Jżień, R ^ ę  Solskiego .w. Aiftoriij teatrjJ pól# 
Psiego podkreśli! w  swym ^zSJńwirteńiu; 
gygtoszonym  przed 'pcem jfr^  dyr. Trzcińskj 
w znakomitej charakterystyce sylwetki 
M istrza.,
4  Solski wybrał jako - jubileuszowy swy 
sztukę „Grube tyliy" Bałuckiego; Bałucki -rl 
lwowski reghtoalhy komediopisarz zyska| 
sobie, sław ę i 'poczesne miejsce na scenie p ol- 
Skiej dzięki swoim licznym, niezwykle sa- 

®'tyczb,ym komediom, .spośród których d<| 
najbardziej znanych należą „Dom otwarty"; 
„Szkoła" i „Grube ryby", „Grube ryby" sa  
satyrą na  „galicyjskie" i c. k austriackie 

■ stosuneczki. Do emeryta Onufrego Ciaput- 
kiewicza przyjeżdża 18-toietnia .wnuczka 
Wanda z pensji we Lwowie ze. swą koleżanką 
Heleną. Radość dziadków, którzy ubóstwia,-, 
ją  wnuczkę jest ogromna. Nieządowolony z

wizyty jest jedynie stały bywalec domu 1 
partner do w ista, 55-ciołetni -stary kawaler 
kapitalista Wistowski, właściciel dwóch wsi 
i kamienicy. Usiłuje on przekonać drugiego 
partnera, .radćę sądu ^ągatówićża; też ka­
w alera/! Rówieśnika, że z chwilą przyjazdu 
panienek śytuaćja ich' obu staje, się niebez­
pieczną, gdyż. będą obaj łowieni, jako grube 
ryby, ną/mężów, W anda kocha od roku swe­
go nauczyciela i muzyki z pensji, Henryka, 
bratanka Wistowskiego, któremu stryj obie­
ca! zapis całego m ajątku pod warunkiem, że 
ożeni się z panną według-gustu stryja. Wy­
starczy kilka gorętszych spdjrzeń W andy i 
Heleny; aby -obaj.starzy,kawaióTtiwle zako­
chali się na zabój i  zaczęli występować w 
roli konkurentów.- W yjaśnienie dwóeh zaba- 
wnych qui pro quo i ślub W andy z Hetiry- 
kiem kończą komedię. *

„Grube ryby"- są  znakomitym połączeniem 
końaedii charakterów - i sytuacji. Solski- jako 
aktor i reżyser wydobył i  komedii wszystko, 
co się wydobyć dało. ^Atińbsferę urzędniczej 
kołtunerii austriackiej widz przeżywa! — 
tak  wysoki-byl poziom przedstawienia. Onu­
fry Ciaputkiewicz emeryt z „Grubych 
cyb“,inikł na naszych scenach znakomitych 
ódtwói;cbw, jeśli wyliczyć choćby Mieczysła­
wa Frenkla. Lecę wszelkie wzory bledną wo­
bec tego, co z tej postaci wydobywa Ludwik

Solski. Kto zna Solskiego z jego wielkich 
ról, ten przywykł już do tego, że każda rola 
jest czymś nowym, Oryginalnym, nie 
powtórzonym. Trudno nie wpadać w -zaefr- 
wytf gdy jest się świadkiem' koncertowej 
gry Solskiego, gd(y się ją przeżywa. I śmiesz­
nym było by dodawać jWzcze listeczek do 
olbrzymiego wieńca laurowego, który b-wiłaj 
Mistrzowi sław a. Przedstawienie wrólawskie 
m a prócz wymienionego na^wstępie, jeszcze 
inńy aspekt. SOlski wystąpił, bowiran na sce­
nie wrocławskiej w roli nauczyciela.

Młody (nięzawsze wiekiem) zespól nasz- 
zaprezentował się- wielokrotnie z  Hienajgor-: 
szej, lub nawet dobrej strony.' Rlerwszy raz. 
było danym  artystom  naszym, zajaśnieć ze| 
scśrty wraz z wyćliówawćą 'wiełp pokoleń 
aktorskich. Jest to dią tęgo,zespołu nie tylko, 
zaszczyt, lecz również wysoka korzyśę.. Na­
wet najpoważniejszy aktor, cży reżyser może- 
się Wiele, bardzo wiele nauczyć od.Solśkiego. 
A tu  przecież prócz naszych miejscowych 
asów występowały rćwńież' najmłodsze siły. 
Cały zespół podciągnął się do. wysokiego po­
ziomu, dając zupełnie niezwyłe przędśtawie-, 
ni&s W ’ najd robn iejszy^  śzcz^ólach znać 
było dzieło reżyserskie Solskiego.

W idać było, że „wszyscy artyści „wyłażą ze 
skóry", a b y . nie pozostać w tyle. Alfred. 
Łodżiński wprawia! w szal zachwytu wi­
downię. Um iał wykorzystać n a f® 3Bmej'sze ■ 
sytuacja -komiczne, tworząc kapitalną postać 

; Wistowskiego. Doskonała jako Ciaputkie- 
wiczowa Eugenia Kamińska z teatru kato­
wickiego dotrzymywała kroku Solskiemu. 
W roli Pagatowicza okazał się Edward Olski 
dość interesujący; umiejętnie podtrzymał 
spoistość postaci do końca. Obywatela ziem­

skiego, Burćzyńskiego zagrał poprawnie w ł. 
ftadłowski, Bardzo dobry Kazimierz W itkie­
wicz,jako Henryk, Udanego służącego Filipa 
zrobił Wincenty Grabowski, fiole W an d y J 
Heleny odtworzyły dwie młodziutkie artystki 
—̂  Magdalena G rodjńska i Krystyna Bie- 
lóWfia. Gdy Grodyńską mieliśmy już sposobi, 
ność widzieć w m ałej epizodycznej rólce ®ł| 
Bielówna pokazała się nam  poraź pierwszy,; 
Obie są. uzdolnionymi - ńrtystkąm i' i  wywią­
zały bardzo dobrze z wcale trudnych ról 
dziewczęeych.

Przedstawienie jest Znakomite i było grane« 
w takm r tempie i  ha  tak wysokim poziomie, 
te  m usi wzbudzić jak najlepsze nadzieje dla 
naszej -młodej sceny' wrocławskiej. Może 
entuzjazm, wiecziiie młodego, dziewiędżie- 
sięciolethiego Jubilata zaraził resztę wyko­
nawców. Oklaski przy.otw artej scenie prze­
rywały bez ustanka przedstawienie. Po poij- 
niesieniu kurtyny ha początku pierwszego ' 
aktu publiczność zgotowała Solskiemu 
owację, to samo po skończonym pierwszym 
ąkcie. Po drugim  akcie zasypano scenę wnie­
sionymi kwiatami- . Solski otrzymał złoty 
wieniec laurowy od m iasta.’Po przedstawie­
niu owacjom hie było kopca. Kurtynę" po­
dnoszono kilkakrotnie.

Trzeba zaznaczyć, że kostiumy były zna­
komite, jak również doskonałe wnętrze kom­
pozycji Józefa Kasaraba.
- przedstawienie to pozostawi w pomięci i 
sercach obecnych dozgonne wspomnienie. 
W ielką zasługę ma dyr. Trzciński, k tó ry . 
dzięki swym osobistym zabiegom doprow a-. 
dził do .skutku gościnne występy Ludwika 
, Solskiego we Wrocławiu.

Bronisław Winnicki
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Z  £ y c ia  P artit
W  mieście W rocławiu są  Towarzysze, 

którzy' kochają się w ogrodnictwie.' W sezo­
n ie  wiosennym, letnim  i jesiennym  miio jest 
spędzać czas poza m iastem. Czas ten można 

. spędzić przyjemnie i  pożytecznie na terenie 
Osobpwic 6 km  od m iasta, gdzie znajdują' 
się ogródki działkowe z drzewkami owpco- 
wymi, i domkami letnimi.

Na działkach tych mogą być --również- 
piękne warzywa i kwiaty.

Chętnych, którzy zechcą uzyskać działkę, 
prosim y przybyć na zebranie w dniu 9 kwiet­
n ia  1946 r. godz. ITrta w Miejskim Komicie 
P. P. S. Stalina Nr. 105,

W krótce zostanie uruchom iona linia tram ­
w ajowa

*
Ostatnio, przy Sekcji Kulturalno - Oświa- 

i towej zawiązane zostało Koło Teatru Róbot- 
niczego PPS,

Celem Koła Teatralnego będzie nawiąza­
nie, przerwapej przez wojnę, łączności ze 
starym i tradycjam i teatrów robotniczo - in­
dowych i właśnie n a  Ziemiach Odzyskanych 
odrodzenie tych tradycji jest najżywotniej­
szym interesem  m as robotniczych. 1

To też zadaniem T eatru  Robotniczego we 
W rocławiu będzie kultywowanie tych- tra ­
dycji n adal i  krzewienia kultury  teatralnej 
w ja k  najszerszych m asach robotniczych.

Zwracamy się do wszystkich Towąrzyszy- 
amatorów,’ którzy przejawiają jakiekolwiek 
zdolności am atorskie i muzyczne o zapisy­
wanie się na członków Koła Teatru Robot­
niczego

Program  prac, teatru obejmować będzie 
dwie gru^y: dramatyczno |  komediową i te- 
wiową, do których potrzebni,będą:- aktorzy, 
śpiewacy, tancerze, kupleciści, muzycy i t  d. 

Oprócz. Koła Teatralnego - powstało Koło' 
Muzyczne, troską którego je s t utworzenie, 
orkiestry dętej i smyczkowej.

Towarzysze - Muzycy! Poświęć cie wolną 
chwilę kila dobra kwych TOwarzyśży |-w stę­
pujcie gremialnie w szeregi Koła Muzyków.

Zapisy odbywają się codzięnriie dla męż­
czyzn w Miejskim Komitecie PPS, ul. Mar­
szałka Stalina Nr 105 od godz, 3 pp. dq go­
dziny 5 pp„ dla Kobiet, w śSękcji Kobiet PP£ 
ul Pomorską Nr. 45 w tych ‘ samych; godzi­
nach. '

UWAGA SPORTOWCY!
Przy Śekcj| Kulturalno - Oświatowej MK 

PPS powstał klub, Sportowy robotniczy, pod 
nazwą „Klub. Sportowy. PPS“' —i Wrocław, 
który obejmować będzie wszystkie działy 
sportu i  wychowania fizycznego. - 

Towarzysze sportowcy proszeni są  o zapi­
sywanie się ną  członków. .Zapisy odbywają 
się dla mężczyzn w lokalu MKPPS przy, ul.

Stalina Nr 105, dla Kobiet w Sekcji .Kobiet 
PPS, ul. Pomorska Nr 15 od godz. 3 pp. do
5 pp. . __  ‘

WEZWANIE
Wzywa się towarzyszy, którzy ukończyli kur­

sy sędziów piłki nożnej, ' zarejestrowanych i »ie" 
zarejestrowanych w tutejszym._ Podofcręgu do 
zgłoszenia się osobiście w dniu i kwietnia ‘br.
0 godz. t j-ej w* lokalu Zarządu Miejskiego pokój 
Nr. 462 II p.

uwagi na ważność spraw .będących przedmio­
tem zebrania plenarnego, prosimy tow. o punktual­
ne tirzybycieS ' i „ ' .

W. Kl-OMTUR 
, ' Wydział Spbńowy

NARADY WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITETU P. P. S. W  KRAKOWIE 
KRAKÓW (SAP) Odbyło się w Kzakóńrie po­

siedzenie plenum .Wojewódzkiego Komitetu 
Robotniczego pPS: s fi t-

1 W prezydium zasiadali towarzysze: poseł Dr 
Drobner, wojewoda Dr Pasemkięwicz i poseł 
Żuławski '  ;

Po wysłuchaniu sprawozdań: organizacyjne-: 
go, ze zjazdu chłodów soćjbiistów, spółdzielcze­
go i ze zjazdu robotników rolnych w Łodzi -2 
tow. dr. Drobner wygłosił leferat na temat ak­
tualnych zagadnień politycznych. I  >
V Po referacie nastąpiła dyskusja.

ZAROBKI DO 12 TYS. ZŁ ROCZNIE
zwolnione od podatku dochodowego 

WARSZAWA (SAP). Obecny system podatko­
wy bywa dość często przedmiotem krytyki. Jak 
jest w istocie 1 —- Otóż stwierdzić należy, że po­
datek dochodowy, wymierzany na podstawie u-1 
ątawy o państwowym podatku dochodowym a * 
1936 r. wraz- z późniejszymi zmianami oraz de­
kretu Z dnia 14 stycznia 1945 r. o poborze 50- 
piocentowego dodatku wojennego do państwo­
wego podatku dochodowego był bardzo wyroki 
i  gdyby pozostał nadal w dotychczasowej wy­
sokości, wpływałby ujemnie na rozwój życia.go­
spodarczego i  odbudowę kraju. i  

I  dlatego też wydany został dekret z dnia 
9 styozpia 1946 r., obowiązujący od dnia ł  sty­
cznia 1946 r., który, uchyla wyżej wymienioną 
ustawę o państwowym podatku dochodowym 
Óraż dekret o- 50 pro centowym dodatku wojen­
nym do podatku dochodowego. Zaliczki na pt- 
datok dochodowy na rok kalendarzowy 1946 są 
już obliczane i wymierzane nfi podstawie U0i 
wego dekretu. >-
, Dekret o podatku dochodowym, poza wielu in­

nymi zmianami w  doytchczasowych przepisach
0 podatku dochodowym, znacznie obniża wyso­
kość stawek podatkowych, a mianowicie: zwal­
nia zupełnie od podatku dochody do wysokości 
12.000 zł. rocznie. Rozpiętość stopy podatkowej 
jest znaczna: podczas gdy dochód roczny od 12 
do 18 tys. zł. Oprocentowany "jest w , wysokości
1 prac., to stopa podatkowa przy dochodzie, od 
1 miliona do 1.200.000 rocenię wynosi 50 proc.

Dla przykładu porównajmy ‘ stopę podatkową,
., Obowiązując na zasadzie nowego dekretu a hpo" 

wiązującą stopą podatkową do dnia 31 ̂ grudnia' 
1945. r, I  tak np, przy dochodzie rocznym w 
Wysokości ?60.000 zł. podatek dochodowy wyno- 
■fci, według obecnej! stopy podatkowej, 104.400 zł. 
(poprzednio, 216 tys. zł.). Przy dochodzie po­
dwojonym, a. więc 720.000 zł,, podatek dochodo­
wy wyniesie 307 tys. zl. (poprzednio,, 528.200 
zł.), wreszcie przy dochodzie czterokrotnym 
1.440.000' zł. podatek dochodowy wyniesie 782 
ty s .. zł. (poprzednio' 1,231.200 zł.).

Podany przykład wskazuje, że podatnik^ . który 
dzięki wzmożeniu wysiłków zwiększył swój. do­
chód ze Zł. 360*000 do 720.000 zł., zyskał rooanió 
po zapłaceniu podatku doęhodęwego, kwotę zł. 
157.400, przy dalszym zaś po-jriększęńra dócnodu- 
do l.4ił0:000 zł. pozostaje mu netto dalsze 246.000; 
zł. Zysk ten stale wzrasta przy zwiększaniu się 
do.chódu i napewno będzie bodźcem dó ciągłego 
ulepszania i rozwijania warsztatów pracy, a 
przez to stanie się jednym z czynników odbudo­
wy kraju. .

OPIEKA NAD WYWIEZIONYMI 
DO NIEMIEC

' MONACHIUM (ZAP). Sprawa .opieki nad ob­
cokrajowcami, którzy zostali'. w czasie wojny 
wywiezieni do Niemiec i  tam dotąd' się znajdu­
ją, pozostała pomimo licznych kooferencyj mię- 
ażynarodowyeh nadal bez zmian. W  związku z 
tym UNRRA nadal będzie się opiekowała wywie- 

v zionymi dopóki nie zostaną utworzone międ»y- 
narodowe organy, które się nimi zajmą.

KTO WIE Ó LOSACH,
Warszawskiej Fabryki Marconiego 

, WARSZAWA (SAP). Ostatnio władze Pol­
skiego Radia otrzymały informacje o losie War­
szawskiej Fabryki Lamp Nadawczych, Marco- 

' niego, z których’ wynika, że urządżerfle tej fą- 
bryki, uszkodzonej nieznacznie W czasie dźia- 
łań wojennych' w 1939 r, wywiezione zostąlo 
przez niemców do Pragi (Czechosłowacja), 
gdzie weszło w skład fabryki lamp Marconie­
go _Radioslayti, rozbudowanej z czasem przez
niemców na potężną bazę, zaopatrującą w lam­
py nadawcze wszystkie radlostącje europejskie.

Ponieważ informacje powyższe mogą być ńle- 
wyczerpujące, Polskie Radio zwraca się do 
wszystkich byłych pracowników Fabryki Lamp 
Nadawczych Marconiego w Warszawie, którzy 
posiadają dalsze szczegóły, dotyczące, losu fa­
bryki; © Uprzejme zgłoszenie się do. Dyrekcji 
Naczelnej P. R. w Warszawie, uł. Koszykowa 8,: 
Wydział Prasy i Propagandy i udzielenie bliż­
szych informacji, lub o nadesłanie pisemnych 
relacji pod powyższym adresem.

to d a m  sic nr filcnuzctit
DWUGODZINNA WALKA W  OBOZIE
■ MONACHIUM (ZAP), .W oboziejinternowa­
nych w okolicy Sztuftgartn handel pOkątny ma­
teriałami oraz dewizami przybrał takie‘rozmia­
ry, ,że, musiałyijię w to wdać władze policyjne. 
Nad ranem przybyło do obozu- 20D policjantów 
niemieckich oraz Oddziafżanj^rmerii amerykań­
skiej, celem • przeprowadzenia; rewizji. Interno­
wani)’ .tóśdy się zorientowali, o co chodzi, sta­
wili, opór i obrzucili paliejantów kamieniami i 
butelkami.'

Ho .ębydWu strónaeh padły strzały, w wyniku 
których jedna osoba została zabita, a Wiele ran­
nych; Znajdujący się wr pobliżu żołnierze ame: 
rykańscy .przypuszczając, że chodzi t»  o zataig' 
między internowanymi a policją niemiedką, sta- 
nęli po stronie internowanych. Dopiero wycofa­
nie policji niemieckiej ę>zaz przybycie amerykań­
skich wozów; pancernych zlikwidowało 2-godzin- 
,ną . walkę.

BRAK OCHOTNIKÓW 
DO USUWANIA GRUZÓW

FRANKFUfłT ń/Menehi (ZAP). Gruzy w 
Bijigeni zniszczonym w 60 nadal leżą ńa 
Ulicach. Władze miejskie apelują do’ miesz­
kańców, by ochotniczo pipmagąii przy usu­
waniu gruzów. 'Członkowie partii hitlerow­
skiej m ają  ofóGwiązknwUjpraepwać A tygodni 
p rz y ; usuwaniu gruzu, w przeciwnym^ bo- 
wiem Taż-ie urzędy pracy nie przydzielą im 
przez najbliższe la ta  zajęcia/

POLSKA MISJA RESTYTUCYJNA 
W  AMERYKAŃSKIEJ STREFIE 

/  OKUPACYJNEJ
MONACHIUM (ŻAP). Polska Misja Restytu- 

cyjna rozpoczęła pracę nad oszukaniem 1 prze­
wozem maszyn z polskich fabryk; k tóre, znaj­
dują się na terenie. okupacji amerykańskiej. W 
związku z tym Misją, pdjsmkuje. faęhoyeów jc' 0- 
brabowanych fabryk, którzy byli obecin’ przy 

I, demęntowfcniu masżyn) Jcby, specjaliści &£.—  pd 
podaniu okoliczności wywiezienia sprzęta, mogli

Zarząd Związku Z a w. Dziennikarzy R, P. - 
Oddział Dolnośląski 

z w o ł u j e
-Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie człon­
ków, które odbędzie się w dniu 5 kwietnia br. 
w lokalu- Związku przy ulicy 'Kościuszką 35 

o godz. 13.30 w pięrwsz^m term intę,
, r-o: godz. 14-te j

Obecność. wszystkich ęzłonków ohowiązkewa, 
W razie braku kompletu uchwały powzięte 
w drugim  term inie nie są obowiązujące.

TEATR M IEJSK I W E W R O C ŁA W IU  
REPERTUAR 

■ Codziennie 4 °  5. IV. br.
L u d w i k  S o l s k i  w „Gnfbych Rybach**,
mięty sprzedaje wcześnie) kasa Teatru Mte)
, kiego w godz. od 9-te) do 12-teJ 1 god 14-te) do 
iB-te), a w dniu przedstawienia kasa czynna 

bez przerwy od 9-e) do l?-ej. -

R E P E R T U A R  K I N  
WARSZAWA* UŁ Świdnicka 16—„Wyzwolo­

na Praocla*
„Pionier" — ul. Marsz. Stalina 71 — „Chłopiec 

z naszego miasta".
SLĄSK" -  ui Ogrodowa Ni. 2? -  „UKO 
CHANY" film produkcji amerykańskie) w 
głównych rolach Charles Boyer, Irena Donnę 
Nadprogram Polska Kronika filmowa Nr. 7 

KINO „WYŻWOLENiB" Zięplin Szkoła wy­
świetla w dniach 29, 30 i 31 marca film p. 1 
„Za siedmioma górami" nadprogram--Polska 
Kronika Filmowa
„Polonia" ul Winna Nr. 53. boczna Michaelis 

dojazd tramwajem Nr. 1.— „Chłopiec'z na­
szego miasta". ,

pomóc przy jego rozpoznawaniu i  przewozie do' 
Boiskii. *'

DZIAŁALNOŚĆ PODOBNA 
DO . . .  NSDAP

‘ ttoŃ^CHIUM  ( Z A P ) . A m e r y k a ń s k i e  
władze okupacyjne badają działalność nie- 
m iep iefip artń  demokratycznej, której ruch­
liwość j fest łudząco podobna do partii na­
rodowo - tocjąlistycznej w początach jej 
istnienia,

ZEBRANIE NIEMIECKICH 
PREMIERÓW

HAMBUR#itZAP). N adprezydfn# pro-, 
śsrfeicjf nienueekiełij strety Brytyjskiej^pizyr 
joli zaproszenie am erykańskich władz oku­
pacyjnych i będą uczestniczyć w-najbliższym 
,Zebraniu premierów ■ rządów., krajów Strefy 
amerykańskiej, którzy zbierają się na  po­
siedzenie- w -dniu 1 kw ietnia b. r. jjw S tutt­
garcie. : ■ |  m m  i vi p  .

0  WŁAŚCIWĄ INTERPRETACJĘ SY­
STEMU k a r t  w y m ie n n y c h

Przyzwyczailiśmy się, już do.krytyk, którą 
m ają  pretensje do dówcippw. Trudno jednak 
pogodzić się. z . dowcipami opartym i n ą  roz­
myślnym Upiększaniu faktów, zwłaszcza je­
żeli- doiyfczą one. ważhych zarządzeń. /

Ostatnio, zaęZęły,, rozchodzić si’ę bezpod­
stawne i w prosi' śm ieśzhe '#  swej naiv ności 
plotki, mające jakpby sw ećródjo w Szprotai- 
wie’ 0 rymowaniu k a rt wymiennych.

Ogół spółeczeństwa 'dolno Śląskiego niez­
byt jasnó zdaje-sobie sprawę z istotńęj wagi'
1 znaćzeiiia k a rt wymiennych ną  naszym te­
renie.

Kartki wymienne zostały za pr/ykładem  
Polski' Centralnej i zaprowadzone również na 

derenie Dolnego Śląska., Szczegółowe iiti 
strukcje Co do sposobo ich .utrzywania i wyi 
pełniania, podane były do wiadomości pu­
b lic z n i za póśrgd|)ictwem prasy * i oficjaR 
nych obwieszczeń. 'Karty .'„'^‘‘ m iały "do speł­
nienia dwa główne, zadaniu:
L Usprawnienie rozdziału rzeczywistych 
. kart zaapątraeaia, popżez wyeliminowa­

nie fikpyjnyc^. zapotrzebowań,
2. uporządkow ania. adm inistracyjne Dol- 

, t nego Śląską, wynikające z- przym usu 
1 meldowania!

Przewidywania pó do doniosłości wprawa-: 
dzeniai k a rt wymiennych spełniły się: Zapo- ’ 
trzebowanie na karty  spadło m 309/oj -t-ym sa ­
m ym  efektywny przydział dla faktycznie 
.uprawnionych będz/e^prpc.entoWo większy.

Ilość zameldowań w biurach meldunko­
wych w zrosła o 50°/|. -Miezskańcy Dolnego' 
Śląska z ry w a j  % tymczasowością, przestają 
być gośćm i" po je$t niezrnigrnłe ^ażfte  d la  
usprawnienia naszej administracji.

Oczywfśćid jak' zwykle, a  szczególnie na  
naszym terenie, przy wprowadzaniu w życie; 
nowych systemów powstają pewne, niedo­
ciągnięcia, spowodowane frudnośćiami tech­
nicznymi.

Nieświadomi istotnego znaczenia spraw 
malkontenci podchwytują te nieścisłości, 
które po pewnym „wyretuezo^ąniu** nabie­
ra ją  specyficznego posmaku sensacji działa-/ 
jąc na szkodę ogółu. ’£ . ,
_ Dla ściślejszej kóntroli /rozdzianą k a rt wy*- 
ifaiepnych b iura kartkowe prowadzą alfabe­
tyczne feyfftłęncję wyaanyćh kartek. Łatwo 
przy tego rodzaju kontroli uchwycić n iepra­
widłowości i nadużycia. Dla przeprowadze­
n ia ewidencji potrzebne są spebjalnę formu­
larze. ,■

Formularze ewidencyjne m ają  znaczenie 
jedyniś we^nętrzno-biurowe i trudno je 
U tożsam iasz właściwymi k artam i wymień-, 
nymi, tak jak nikt nie będzie skłonny przyj-- 
mować zestawień bilansowych Bahku Pol- 
skfegó wżamian za właściwe' banknoty. 
Karty wyipienne zaś dzidki skompIlisówańej 
może, ąle zato tym ściślejszej kontroli 
Zwiększają efektywną wartość, k a rt zaopat­
rzenia. ' ■ /  • ' ■ Z. Ł. ■

WZRASTA ILOŚĆ- SPÓŁDZIELNI -
'  N a podstawie danych 14 Okręgów Związku Re­

wizyjnego Spółdzielni R , P. , zaplanowano ha 
pierwsze -półrocze rb.- pow stanie3,399. spSdżjęl- / 
ni na terenie Kżeczpospolitej, k  czego przeszło 
iooo spółdzielni ma powstać na ziemiach odzyska- 
nych- jf.

Dotychczas istnieje w Polsce 10.400 spółdzielni 
różnych typów. !

WEHRMACHT UKRYWA SIĘ
1 MONACHIUM (ZAP). Brak stosowania re­
presji wobec okrywających sięążlbłnietzy ze żde/ 
ntobilizowaaiego Wehrmachtu spowodował; że 
wielu. z. nieb niev wypełniło obowiązku za reje/ 
strowaniarsię u wojskowych-władz brytyjskich, 
ffbewie: władze w Leoben ogłosiły, że byli żoł- 
merze, którzy się nie Zgłoszą do dnia 28 marca, 
zostaną ukarani,

PREZYDENT IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ SABOTAiYSTĄ

DGĘSŚDŁDOBF (ZAP)..Prezydent Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Duesselderfie został a- 
resztowany za Nsąbotowanie zarządzeń. Nrojsko- 
wych władz • okupacyjnych.

Z SZKOLENIE SPÓŁDZIELCZE 
W ROKU UBIEGŁYM

W  ciągu ubiegłego roku- Związek Rewizyjny . 
Spółdzielni łC Pi '■ zorganizował wśród spóldziel- ; 
ców 394 kursy w czyni ioy kiirsów r^churlkowo- / 

W kursach uczestniczyło 4,yo>‘ słuchaczy. 
Pęza, tym: w szkołach 1 instytucjach wygłoszono : 
ogółem 4Z9 wykładów i odczytów.

O G Ł O S Z E N I A
Zarząd Cechu Piekarskiego we Wrocławiu 

zawiadamia wszystkich swoich członków, że’ w 
dniu ió  kwietnia br. o godz. ra-tej w lokalu wła- 
snym przy pi. Podwale świdnickie 18, odbędzie się 
Zwyczajne-Walne Zebranie. Z uwagi' na ważność 
spraw przybycie ęzlonkó-y jest obowiązkowe, (ój)
Uecn mularzy Rzemiosł Drzewnych szuka 
g.j.hój stolarskich .Stalina 14, ■ (25)
Lekcje Tańców Nowoczesnych pod kierun 
kiem znakomitego bałetmistrza w Klubie 
Sekcji Kobiet P. P. S przy ui. Pomorskiej 15 
Zapisy ,na lekcje członków j  tyęh wszystkich, 
którzy pragnęliby nauczyć się tańców nowo­
czesnych, codziennie w Sekretariacie Sekcji 
przy ul. Pomorskiej Nr. 15 w godzinach 
9 -13  i M  i a * f t  -1 F Z (30)
C U. R. organizuje kursy języka angielskiego 
* rosyjskięgo dla początkujących i zaawarisó 
wanycb 10 zł. godz. Ząpłsy: Sekretariat 
T, U R. ul. Pomorska 15 „w godz. 10—12. (31)
Lekcję Rytmiki i Plastyki dla dzieci 1 tnlo 
Izieży. Zapisy, przyjmuje Sekretariat Sekcji 
Kobiet P,, P. Ś. przy UL (Pomorskiej Nr; 15 u 
godzinach 9—13 I 15—17. , ragj
Sekcja Kobiet P. P. S. organizuje kurśy pi 
sania- na maszynie. Informacje i zapisy 
przyjmuje sekretariat Sekcji Kobiet P. P. s. 
ul. Pomorska 15 I. p - (29)
Wytwórnia Trumien Grabiszyńska 85. Skle' 
py: Stalina 14 1 Szewska 58. (2ft)

KORKI
maszyny 1 narzędzia do Ich wyrobu, sprze­
daje^ i kupuje, >

Krakowska Fabryka Korków 
K r a k ó w .  Piłsudskiego 22; tel 566—91 P.

Nowo * Otworzony Zakład Fryzjerski przy 
ul. S tadow a 13. Obok Głównego Dworca. 
Poleca się Sz. Klienteli

Unieważnia się zagubione zaświadcz, rej. s&- 
móghodóty:. I) m arki „Opel" n r  silnilftT 28216,' 1 
n r podtvb?ia 19023$J4, nr. zaśw. Rejestracji 
próbnej 79804, wydanego przez O. U. S. we 
Wrocławiu, 2) m arki ^Mercedes",, n r  silnika , 
3058 -  37129, nr. podwozia 306948682, nr-zaśw, - 
rejestr, próbnej C 7675, wydanego przez OUS j 
we Wrocławiu, 3) m arki ,Adler", n r  silnika 
2491553 M tor.'podwozia 304061, ń r  żaŚSviaic£ ‘ 
rej. próbpej A 7676, wydanego przez O.U.S.J 
we Wroćławiu.

Powiatowy* Komitet PPS ~(| 
W Jeleniej Górze *3

A D M IN IS T R A C J A

„Naprzodu Dolnośląskiego^
W ierzbowa 30 

z dniem l-go  kw ietnia, br. 
rozpoczęła przyjmowanie prenumeraty

z  odnoszeniem do domu

Sekretariat Sekcji Kobiet 
P.P.S.

Pomorska 15
Przyjmuje zapisy do organizującego dią

Klubu Sportowego 
przewidziane: Gimnastyka, Lekkoatletyka 

Wioślarstwo'
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